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Wychodzi codziennie o godzinie 5-j rano. 


DENTOSAN 


uajienszo asata do zębów 


= 412 posłów -|- 103 senatorów | 
przewiduje projekt zmiany ordynacji woborczej, 


Cenzury w Polsce nie bedzie. 


Sejm zakończył rozprawę szczegółową nad ustawami samorządowemi. 


MNIEJ POSŁÓW — MNIEJ GADANIA. 
Polska Agencja Telczraiiczna. 
Warszawa, 7 lipca. 

Dziś przed południem obradowała sej- 
mowa podkomisja konstytucyjna pod prze 
wodnictwem posła Głąbińskiego, powoła- 
na do zmiany ordynacji wyborczej. Na po- 
siedzenie stawili się przedstawiciele pra- 
wicy i centrum, koła żydowskiego i Ukra- 
ińców, me przybyli natomiast przedstawi- 
ciele PPS., "Wyzwolenia i Stronnictwa 
Chłopskiego. W- głosowaniu wbrew sta- 
nowisku referenta, na wniosek posła Pró- 
szyńskiego obniżono: liczbę mandatów Sej 
mu do 412 i liczbę mandatów do Senatu 
do 103, przyczem redukcja dotyczyłaby 
mandatów wschodniej Małopolski, Polesia 
i województwa nowogrodzkiego. Pozo- 
stałe artykuły projektu przyjęto bez 
zmian. Pod koniec posiedzenia referent 
poseł Popiel oświadczył, iż zgodnie ze 
swą zapowiedzią z przed 3 tygodni, wo- 
bec niemożności doprowadzenia do kom- 
promisu między stronnictwami w. spra- 
wie zmiany ordynacji uważa misję swą za 
skończoną i składa referat. 


DOBICIE DEKRETU PRASOWEGO. 
Sejmowa komisja prawnicza pod prze- 
wodnictwem posła Marka zajmowała się 
dziś przed południem rozporządzeniem 
Prezydenta Rzplitej o prawie prasowem. 
Referat wygłosił poseł Lieberman (PPS.), 
ostro krytkując powyższe rozporządzenie, 
przyczem dowodził, iż rozporządzenie to 
wprowadza de facto cenzurę, zaś Srogoś- 
cią kar pozbawia wolności i wysokiemi 
karami pieniężnemi doprowadzić może do 
ruiny tę część prasy, która się nie opiera 
o bogaty kapitał i jako takie, jest antide- 
mokratyczne. 
Wkońcu referent postawił wniosek o 


natychmiastowe uchylenie omawianego 


rozporządzenia i dokonanie wyboru ko- 
misji 5-ciu, któraby natychiniast przystą- 
piła do opracowania nowego rozporządze- 
„nia z tem, że obowiązujące rozporządze- 
nie stanowiłoby substrat dla jej obrad. 

Wniosek referenta o natychmiastowe 
uchylenie przeszedł jednomyślnie 25- gło- 
sami obecnych na posiedzeniu. Następnie 
dokonano wyboru podkomisji, w skład któ 
rei weszli posłowie: Lieberman i Marek 
(PPS.), Seyda (ZLN.), Bitner (Ch. D.) i 
Sommerstein (Koło żyd.). Podkomisja ta 
ma natychmiast przystąpić do obrad, 
przyczem ma zaprosić do współpracy 
przedstawicieli związku  syndykatów 
dziennikarzy. : 


NA NOWEJ DRODZE. 
Polska Agencja Telezraficzna. 
Warszawa, 7 lipca. 
Sejmowa podkomisja prawnicza odby- 
ła dzisiaj po południu posiedzenie w spra- 


wie projektu ustawy, który ma zastąpić 
rozporządzenie Prezydenta Rzplitej o pra 
wie prasowem. 

Podkomisja, biorąc za podstawę wspom 
niane rozporządzenie, przedyskutowała i 
załatwiła całą część pierwszą rozporzą- 
dzenia, obejmującego 33 artykuły. 

Następne posiedzenie kodkomisji odbę- 
dzie się we wtorek o godz. 10-ej. 


USTAWA O GMINIE WIEJSKIEJ. 

Dzisiejsze posiedzenie sejmowe rozpo- 
częło się o godz. 11 min. 20. Po odesłaniu 
do komisyj nowych projektów ustaw przy 
stąpiono do rozprawy szczegółowej nad 
ustawą o gminie R Pierwszy prze- 
mawiał poseł Schiepper (Koło żydowskie) 
który wniósł cały szereg poprawek, do- 
magając się m. in., aby członkostwo gmi- 
ny można było nabyć już po 6 miesiącach, 
a nie po roku zamieszkiwania, aby gmina 
mogła usuwać członków tylko ma podsta- 
wie sądowego orzeczenia, aby zrównać 
cenzus wieku co do. wybieralności ł pra- 
wa wybierania, aby kadencja w radach 
gminnych trwała 4 a nie 5 lat. 

Poseł Puchałka (Ch. D.) wniósł m. in. 
o rozciągnięcie także na duchownych prze 
pisu o nabywaniu członkostwa przez oso- 
by z urzędu przydzielone do gminy, o 
wstawienie przepisu, że rota przysięgi 


musi być zgodna z przepisami wyznania, 
składającego przysięgę, a natomiast skre- 
ślenie przepisu, że nie uznający przysięgi 
woj złożyć przyrzeczenie przez podanie 
TẸ 

W dalszej dyskusji szczegółowej nad 
projektem ustawy o gminie wiejskiej wnie 
siono cały szereg poprawek, z.których naj 
ważniejsze dotyczą podniesienia wieku 


wymaganego dła wyborców do 24 lat, a 


prawa wybieralności do 30 lat. 

Na tem dyskusję szczegółową nad u- 
stawą o gminie wiejskiej wyczerpano, a 
marszałek aka śe do godz. 4 
po południu. 


GMINA MIEJSKA. _ 

Po przerwie przystąpiońo do różpra- 
wy szczegółowej nad ustawą o gminie 
miejskiej. Poseł Schiepper (Koło żydow- 
skie) proponuje, ażeby te gminy, które juź 
dotąd były miastami, choćby przypadko- 
wo były pominięte w załączonym wyka- 
zie zatrzymały ten charakter i nadal. 

Poseł Holeksa (Ch. D.) wniósł, aby tak 


„samo jak urzędnicy, także duchowni wy- 


znań przez państwo uznanych, jakoteż 
funkcjonariusze związków prawno - publi 
cznych byli członkami tej gminy, w której 
mają siedzibę urzędową. Dalej mówca 
zgłasza poprawkę, aby z bezpłatnego ur- 


Kemmerer zrobił swoje. 


lopu korzystali także wybrani do rady 
miejskiej pracownicy zakładów miejskich, 
bez względu na to, czy te zakłady posia- 
dają własną osobowość prawną. - 

Poseł Herz (NPR.) wnosi o dodanie 
działu uzdrowisk i zaliczenia do nich mia- 
sta Inowrocławia. Pozatem domaga się, 
aby w województwach poznańskiem i po- 
morskiern rady miejskie miały obowiązek 
a nie tylko prawo wyboru prezydenta i wi 
ceprezydentów na, podwójną kadencję 
kwalifikowaną większością. 

Poseł Shiepper (Koło żyd.) proponuje, 
aby zmiany w granicach miasta mogły 
być dokonywane tylko na podstawie zgod 
nej uchwały rad gminnych. Rada miejska 
powinna mieć prawo wyrażania magistra- 
towi votum ufności. 

Minister spraw wewnętrznych nie po- 
winien mięć prawa sprzeciwiania słę wy- 
borowi prezydenta miasta. 

- Następnie poseł Schiepper domaga się, 
aby ustawa weszla. w życie z dniem jej o- 


głoszenia, a nie z chwilą określenia tego 
"terminu dopiero przez osobną ustawę, — 


Zgłoszono nadto cały szereg innych po- 
prawek. 

Na tem ukończono Aki nad „r0- 
iektami ustaw. Następne posiedzenie od- 
du. się we wtorek o godz. 4 po połu- 

iu 


Na drodze naprawy gospodarczej kraju. 


Po podpisaniu umowy o pożyczkę amerykańską. 


Tel. własny „Kur. Łódzkiego". 
Warszawa, 7 lipca. 


Podpisanie pożyczki krótkotermino- 
wej dla Banku Polskiego i wymiana li- 
stów w sprawie pożyczki stabilizacyjnej, 
stwierdzających zupełne uzgodnienie po- 
glądów Rządu polskiego i konsorcjum a- 
merykańskiego, przy jednoczesnem za- 
twierdzeniu przez porozumienie. wielkich 


banków emisyjnych 20-miljonowego kre- 


ma dla nas 


dla Banku Polskiego 
olbrzymie 


póza efektami gospodarczemi 
znaczenie polityczne, 

W ciągu bowiem 9-ciu lat ostatnich 
Polska głównie dzięki wytężonej propa- 
gandzie niemieckiej była izolowana 
wielkiego rynku finansowego, dusiła się z 
powodu braku dopływu kapitału obcego. 

Planowa i wytrwała praca Rządu, za- 
początkowana przez podróże wiceprezesa 
Banku Polskiego dr. F. Młynarskiego do 
Ameryki oraz zaproszenie misji pro. Kem 


merera do Polski, dała wreszcie . realne 


wyniki. 

Bank Polski zdobył trwałe i potężne _ 
podstawy dalszego rozwoju, stabilizacja 
złotego, 
siłkami społeczeństwa, znalazła zabezpie- 
czenie dzięki 15-miljonowemu kredytowi 
i szerokiej wsółpracy z naszą instytucją 
emisyjną największych banków świata. 

Wiadomości, jakie nadeszły z Amery- 
ki w ostatnich nieomal godzinach, świad- 
czą, że wbrew przewidywaniom o zeszty- 
wnieniu rynku emisyjnego i nieufności w 
stosunku do. interesów europejskich, na 
rynku amerykańskim daje się odczuwać 


odprężenie i są poważne dane, iż emisja ` 


wielkiej pożyczki polskiej stabilizacyjnej 
nie jest wykluczona na dogodnych warun- 
kach w najbliższych tygodniach. 


Pan Close, przedstawiciel mao ra 
amerykańskiego, który pośpiesznie wyje- 
chał z „Warszawy ‘przed kilku dniama, znaj 
duje się już na pełnym Atlantyku w dro- 


przeprowadzona  własnemi wy-. 


dze do Nowego Jorku. Będzie się on sta- 
rał przygotować emisję polskiej pożyczki 
jeszcze w lipcu. 


Przymusowa kuracia. 
Trocki zesłany na Kaukaż.. 

sj ię wł. „Kurjera Łódzkiego”. Fl 

. cý "Berlin, 7 lipca. 
Pisma niemieckie podają wiadomość, że 
biuro polityczne sowieckiej partii komu- 
nistycznej powzięło . uchwałę o zesłaniu 
Trockiego do miejscowości kuracyjnej 
Suchum na Kaukazie. 


Potwierdzenia tej wiadomości ze źró- 


del sowieckich dotychczas brak. 


Popierajcie 
przemysł krajowy. 


$ 


W "pe" 1 W M _j alma 


„KURIER_ŁÓDZKI”. - 


— Piatek R Inea 1927 roku. - 


MAE STFI 
piii 


U 


Kr. 183 


G TEG WETO REWNEG JIRA" GREY Ji | WZI 17 — EW W baam 


Sumy na kontach bankowych. 


Zeznania generała Żymierskiego. 
Prokurator czyni zarzuty posłowi Popielowi. 


List pod adresem marszałka Sejmu. --- Trzeci dzień rozpraw. 


Tel. własny „Kur. Łódzkiego”. 
Warszawa, 7 lipca. 

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się o 
godzinie 9-ej rano. Od początku przewod - 
niczący gen. Bronfsław Sikorski zarządził 
tajność rozpraw. Na sali pozostał tylko 
sąd. prokurator, obrońcy i podsądny gen. 
Żymierski. 

Drugi oskarżony, pułk. Burgień=Mą- 
czyński, obecny był w kuluarach. 

Rozprawa fajna dotyczy pierwszej gru 
py zarzutów i sprawy „Profekty*. Na sali 
obecny jest tylko obrońca gen. Żymierskie 
go, adwokat Szurlej, natomiast obrońca 
pułkownika Mączyńskiego, adw. Wyro- 
stek, nie został dopuszczony na sałę roz- 
praw. 

O godz. 10.15 zakończona została roz- 
prawa tajna, poczem przewódeiczący za- 
kai przerwę, która trwała około 15 mi- 
nut. 


POCHODZENIE ZDEPONOWANYCH 
FUNDUSZÓW. 

Po przerwie rozpoczyna stę w dalszym 
ciągu rozprawa. t 

Przewodniczący: Czy p. generat przy- 
znaje stan faktyczny, iż za popieranie 
„Protekty* przyjmował darmowe ugosz- 
czenia, korzystał z luksusowego satnocho- 
du do wycieczek po Francji oraz otrzymał 
gotówką 1.000 zł., 878 dol., 6.000 akeyi Ur 
sus“ | 10:000 gotówką. 

Gen. Żymierski oświadcza, iż nie mia- 
ło miejsca jakiekolwiek korzystanie ze 
świadczeń osób, zaangażowanych w „Pro 
tekcie”., Następnie gen. Żymierski wyja- 
śnia it łumaczy, skąd on, człowiek bez ma 
jatku. doszedł do posiadania tych Sum. 

Wracając 1 stycznia 1924 r. z Paryża, 


gdzie mieszkał z Orłową, gen. Żymierski 


posiadał oszczędności. które uzyskał, po- 
nieważ posiadał, jak wszyscy oficerowie 
polscy, bawiący na studiach w Paryżu, do 
bre uposażenie. Gen, Żymierski zaznacza, 
iż Paryż jesf tego rodzaju miastem, gdzie 
można wydać na utrzymanie tak dobrze 
10, iak 100 lub 1000 fr. dziennie. 
Przewodniczacy: Jak długo pan był w 
Paryżu? 
Gen. Żymierski: Od października 1921 
r. do stycznia 1924 r., bez przerwy, z wy- 
jątkiem listopada 1923 r. kiedy ło na ty- 
dzień przyjechałem do kraju, aby poinfor- 
mować się o swym przyszłym przydziale. 
W Paryżu gen. Żymierski pobierał po- 
czątkowo djety w wysokości 60 fr., następ 
nie zaś 65 fr. dziennie. Poza djełami otrzy 
mywał dodatki za podróże, służbowe, 
zwroł kosztów i *. p. 
„ Gen. Żymierski przedstawia sporzą- 
dzoną przez siebie tablicę, z której wynł- 
Ka, iż za listopad i grudzień 1921 r. oraz 
za cały 1922 otrzymał 27.339 fr. — wydał 
zaś w tym okresie — 20.800 fr., oszczędził 
więc 6.530 fr. W r. 1923 otrzymał 31.000 
W, wydał 21.600 fr., oszczędził więc 9.700 
ir. Gen. Żymierski prosi o stwierdzenie, 
iż sumy powyższe zostały mu wpłacone. 
Co się tyczy. udowodnienia wysokości 
swych wydatków, oskarżony przedstawia 
notatki, zrobione przez Orłową, z których 
ma wynikać, iż w 1922 r. wydawał około 


EDI Z A O YET WOZÓW 
Cwiczenia rezerwistów. 
Warszawa, 7 lipca. 
Tel. własny „Kur. Łódzkiego", 
Ministerstwo Spraw Wojskowych za- 
tządziło powołanie na 4-ro tygodniowe 
świczenia tocznika 1902 podoficerów i 
szeregowych piechoty, czołgów i łączno- 
ści roczników 1899 i 1900 podoficerów i 
szeregowych wszystkich rodzajów broni, 
którzy nie odbyli ćwiczeń z jakichkolwiek 
powodów w roku 1925 i 26, Ponadto na 
4-ro tygodniowe ćwiczenia podoficerów 
rezerwy rocznika 1890, 91 i 98 wszystkich 
rodzajów broni. 


STAN BEZROBOCIA, 
Weins, 7 lipca. 


n TETENG 


Tetezram własny ..Kuriera ! 
Według doniesień ot dea bezro- 
bocie na obszarze Rzeczypospolitej w ty- 
godniu od 25 czerwca do 2-go lipca zmniej 
szyło się o 3,620 osób. Ogółem 2-go lipca 
liczba bezrobotnych wynosiła 160 tysięcy 
1541 osób. 


1485 fr. miesięcznie, w roku zaś 1923 — 
1800 fr. miesięcznie. 

Następnie gen. Żymierski przedstawia 
sądowi swoje wynagrodzenie, jakie otrzy- 
mywał w wojsku I które wyntosto od sty- 
cznia 1924 r. do. 1 marca-1925 r. 11.296 zł. 

O godz. 11.15 przewodniczący zarzą- 
dził przerwę. 


POSEŁ POPIEL REAGUJE.. 

W związku z toczącym się procesem 
przeciwko generałowi Żymierskiemu, po- 
seł Popiel (N.P. R.), nadesłał na ręce mar- 
szałka seimu list, w którym pisze: 

„Z ogłoszonego streszczenia aktu o- 
skarżenia przeciwko generałowi Żymier- 
skiemu dowiadujemy się, że prokurator 


wojskowy podnosi zarzuty przeciwko mej 
osobie. Zgórą od roku jestem ze strony 
pewnych czynników politycznych stale a- 
takowany*. 

W dalszym ciągu swego listu poseł Po 
piel stwierdza, że pogłoski te bliżej mu 
nie są znane i nie wie o tem, by przeciwko 
jego „osobie toczyło się jakieś śledztwo. 
Uważając jednak, że pomijanie milcze- 
miem tych faktów jest niemożliwe ze 
względu na mandat poselski i powagę sel- 
mu, zwraca się do marszałka sejmu o t- 
możliwienie mu wyjaśnienia ich na drodze 
właściwej. 

Jednocześnie poseł Popiel prosi o zwoń 
nienie go od obowiązku przewodniczącego 
komisii nietykalności poselskiej, aż do cza 
su wyjaśnienia sprawy, nie jest bowiem 
wykluczone wypowiedzenie się komisji w 
jego sprawie. 


Niemcy w stalowej przyłbicy zbrojeń. 


Reichswehra wbrew traktatom powiększa swe szeregi. 
Berlin uruchamia nowy przemysł wojenny.. 


REICHSWEHRA WZBUDZA NIEPOKÓJ 
a Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 7 lipca. 
Prasa prawicowa berlińska podaje ob- 
szerne streszczenie przemówienia belgij- 
skiego ministra spraw wojskowych de 
Broqueville'a, który miał oświadczyć, że 


posiada dowody, stwierdzające, że liczba 


żołnierzy zwalnianych z Reichswehry co 
pół roku i liczba tych, którzy przyjmo- 
wani są na okres krótszy, niż przepisują 
traktaty, jest niepokojąca. 

Prasa niemiecka polemizuje gwałtow- 
nie z temi wywodami belgiiskiego mini- 
stra spraw wojskowych, oświadczając, że 
są one całkowicie bezpodstawne i zapo- 
wiada, że rząd Rzeszy podejmie kroki dy- 
plomatyczne w tej sprawie. 


ROZBROJENIE 8 EWAKUACJA NAD- 


ENTI, 
Polską Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 7 lipca. 
Półurzędowa „Deutsche Diplomatisch- 
Politische Korrespondenz“ zamieszcza ob- 
szerny artykul, poświęcony sprawie roz- 
brojenia i ew aktacji Nadrenii. 


W artykule tym dziennik zwraca uwa- 


«zę, że po przyjęciu ustawy o eksporcie 


materjału wojennego i po podróży inspek- 
cyinej gen. von Pawelsa wraz z rzeczo- 
znawcami wojskowymi państw aljanckich 
celem dokonania oględzin zburzonych it- 
mocnień wschodnich, wszystkie punkty 
rozbrojenia, które dotychczas załatwione 
nie były, przestają być aktualnemi. Obec- 
nie więc niema żadnych przeszkód do pod 
jęcia inicjatywy w sprawie ewakuacji 
Nadrenii. 


TAJNE SKŁADY AMUNICJ 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 7 lipca. 

„Rote Fahne“ przytacza wczorajsze 
przemówienie posła komunistycznego 
Schnellera, wygłoszone w czasie obrad 
nad ustawą o eksporcie materjału wojen- 
nego. 
Poseł Schneller przytoczył fakty wy- 
krycia tajrych składów amunicji w roku 
1925 i stwierdzi, że w budżecie Reichswe- 
hry na rok 1927 zamieszczono 16 milionów 
marek, które mają być przeznaczone na 
przebudowę fabryk broni, małących do- 


starczać 
uzbrojenia. 

Dalej poseł Schneller przytoczył fakt, 
że w całym szeregu fabryk niemieckich 
dokonane zostały urządzenia, umożliwia- 
jące natychmiastową produkcię amunicji 
w razię,wybuchu wojny. Jedna z fabryk, 
funkcjońtjąca obecnie jako fabryka rak- 
torów do pługów motorowych, może być 
w każdej chwili zamieniona na fabrykę 
tanków. 

Jako najbardziej alarmujący fakt przy- 
toczył poseł Schneller fabrykowanie 
przez zakłady kolejowe w Magdeburgu 
wagonów towarowych, nadających się da 
transportu wojska. 


USTAWA O EKSPORCIEF MATERIAŁU 
WOJENNEGO. > 


Polska Agencja Telezraficzną. 
Berlin, 7 lipca. 

„Berliner Tageblatt* zwraca uwagę 
że minister Stresemann, który żądał, aby 
debata nad ustawą o eksporcie materjału 
wojennego została odroczona do jego po- 
wrtu z pdróży z Oslo, nie zabrał wcałe 
głosu w czasie wczorajszej dyskusi!. 


Reichswehrze nowoczesnego 


Aleksander Powell w Warszawie. 
Audjencja u p. Prezydenta Rzplitej i Marszałka 
Piłsudskiego. 


Warszawa, 7 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Bawi w Warszawie znany publicysta 
i pisarz amerykański Aleksander Powell 
autor 10 książek o swych podróżach w 
Azji i Afryce. Pisarz ten jest uważany 
w St. Zjednoczonych za najlepszego znaw 
cę tych kontynentów. 

W dniu 7 b. m. o godzinie 11 rano p. 
Powell był przyjmowany na audjencji u 
pana Prezydenta. Rzeczypospolitej, a o 


godzinie 5-ej po południu miał dłuższą a- 
udjencję u p. Marszałka Piłsudskiego, któ 
ry na prośbę p. Powella ofiarował mu 
swą fotośrafję z napisem przeznaczoną dla 
nowego dzieła p. Powella, opisującego je- 
go wrażenie z podróży po wschodniej E- 
uropie. 

Z Warszawy p. Powell udaje się do 
Gdańska, potem do Rygi, Tallina i Hel- 
Saru. 


Rocznica konstytucji wedmarskiej świętem narodowo niwon emi. 


. Uchwała Rady Państwowej Rzeszy. 


Berlin, 7 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Rada państwowa Rzeszy niemieckiej 
uchwaliła w dniu dzisiejszym na posiedze 
niu publicznem uznanie dnia 11 sierpnia 
tj, rocznicy uchwalenia konstytucji wei- 
marskiej, za święto narodowe całej Rze- 
szy. Uchwała ta zapadła większością 42 
głosów przeciwko 25. 

Minister spraw wewnętrznych Rzeszy 
v. Koedel, obecny na posiedzeniu, złożył 


niemiecko-nar 


tylko krótkie oświadczenie, nie zawiera- 
jące żadnego wyraźnego stanowisko w 
sprawie tego święta, przeciwko uznaniu 
którego wystąpiła zdecydowanie partja 
odowa, do której. minister 
v. Koedel należy. 

Jednocześnie rada państwowa uznała, 
że ogłoszenie dnia 11 sierpnia świętem na- 
rodowem nie jest żadną zmianą konstytu- 
cji, jak to twierdził przedstawiciel Bawarji. 


Na widowni politycznej. 
(Od własnego kores„ondenta). 


RADA MINISTRÓW. 

W najbliższy poniedziałek odbędzie się posie- 
dzenie Rady Ministrów, ņa którem rozpatrywana 
będzie sprawa podwyżki płac funkcjonarjuszów 
państwowych. 


P. GRZYBOWSKI NIE JEDZIE! 
Dowiadujemy się, że wiadomość podana przez 
wiele pism o ewenutalnej nominacji prof. Grzy- 
bowskiego na posła w Pradze jest pozbawiona 
wszelkich podstaw. 


OBRADY KLUBU Z. L. N. 


Wczoraj wieczorem obradował klub poselski 
Z.L.N. nad ustawami samorządowemi oraz nad 
zmianą ordynacji wyborczej, 


WNIOSEK P: P. S. 

Posłowie P.P.S. wnieśli do laski marszałkow= 
skiej wniosek w formie ustawy, domazający się, 
by ustawy sejmowe ogłaszane były w „Dzienniku 
Ustaw“ w okresie 30 dni od ich uchwalenia. Wnio 
sek stwierdza, że o Ile dekrety Prezydenta zamie- 
szczane są stale w „Dzienniku Ustaw", ó tyle u- 
chwały seimowe znoszące dekrety nie były ogła- 
szane i dekrety te mogiyby być w dalszym ciągu 
stosowane. 


POSEŁ PATEK O STOSUNKACH POL- 
SKO . SOWIECKICH. 

Dowiadujemy się, że w niektórych pismach 
warszawskich ukazal się w piątek rano wywiad z 
posłem polskim w Moskwie, p. Patkiem. W wy: 
wiadzie tym poset Patek oświadcza, że w stosutń= 
kach polsko-sowieckich nastąpiło pewne odpręże- 
nie i po wyjaśnieniu i uregulowaniu spraw związa 


nych z zabójstwem Wojkowa. będzie można przy- 
stąpić do dalszych rokowań o pakt neutralności i' 
traktat handlowy. 


—!:: —> 


Tragiczna śmierć 5 osób. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego*. 
Poznań, 7 lipca. 

W nocy z z poniedziałku na wtorek wy- 
bucht pożar w domu Stanisława Kucikie- 
wicza w Pobiedziskach. W czasie pożaru 
zawalił się dach. gdzie mieściły się trzy 
mieszkania, — płomieniach znalazła 
śmierć cała rodzina, złożona z matki, 9- 
letniego syna i 2 małych dzieci oraz 10- 
letni chłopak. Pożar wybuchł z powodu 
wadliwej konstrukcji komina i wadliwe- 
go ułożenia belek na poddaszu. 


Złote uśmiechy fortuny. 
TABELA WYGRANYCH XV LOTERIJI 
PAŃSTWOWEJ. 

j ] IV-ta klasa. 
_ Pierwszy dzień ciągnienia. 
? _ Główniejsze wygrane, 
ZŁ. 25.000 Nr. 90882. 
ZŁ. 5.000 Nr. 5749 
Zł. 2.000 Nr.: 27249, 72860. 
. 1.000 Nr. 15761, 
800 Nr. 60725. 
600 Nr.: 75086, 95740, 97935. 
500 Nr.: 1606, 12126, 194429 29321, 
39168, 40262, 55931, 56405, 60403, 


- 400 Nr.: 6041, 22484, 25198, 34058, 
39383. 39741, 44832, 56014, 59273, 
< 64400, 69540, 74926, 77060, 91232, 
94383, 100319. 
ZŁ. 300 Nr.: 1108, 4565,6589, 6888, 7003 
9124, 10790, 12323, 12931, 14180. 
„ 15647, 16958, 17588, 18164, 18166, 
22608, 26059, 26114, 26299, 
30535, 34583, 36274, 37527, 
6, 41035, 44309, 45786, 46264, 
; 50725, 51038, 51169, 52037, 
- 58161, 5 59358, 59390, 59608, 
< 60440, | 62855, 64384, 
„ 65A28, < 68712. . 68937, 
. 72394, 12423, 73471, 71320, 
81499, 84273, 85837, 
. 86217, , 88292, 90226, 91245, 
92079. 94020, 97380, 99491, 100228, 101947, 
107526, 102859, 103220, „108110, 104362, 
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Drogi ku owocnemu sojuszowi. 


Łódź, 7 lipca. 

Przy obecitej konstelacji na forum po- 
fityki międzynarodowej, idea zbliżenia 
głębszego między Polską a Czechosłowa- 
cią, przy każdej okazji żywo Omawiana 
przez z AR obu krajów, nabiera jakby 
specjalnej aktualności. 

„Zwyciężone* Niemcy usadowiły się 
już mocno w Lidze Narodów i przy jed- 


e nym stole z największemi mocarstwami 


decyduja nieraz o losie niejednego zé 
„zwycięskich” państw Europy. Natwno- 
-śa zaś byłoby przypuszczać, że Niemcy 
weszły do Ligi z zamiarami szczerej współ 
pracy nad utrzymaniem pokoju. 
W dzisiejszej dobie faktem dokonanym 
| Jest, że zwiekszajaca się nieustannie potę- 
ga niemiecka, rosnące coraz więcej wpły” 
wy niemieckie w świecie wywołują po- 
woli nastrój ostatnich lat przed wojną 
światową, 

Nic więc dziwnego, że zwolna zary- 
sowuje się znowu front jedności państw, 
zagrożonych polityka wciskających słę do 
rodziny narodów Niemiec. Jeżeli zaś 
weźmiemy pod uwagę tylko środek Et- 
ropy, to wspólny front polsko „ czecho- 
słowacki powinien być tutaj tym hamul- 
cem. na zbyt daleko idące aspiracje mie- 
mieckie. 

Biegnace szybkiem tempem wypadki 
nolityczne mówia coraz wyraźniej o wza- 
femnej potrzebie porozumienia į koniecz- 
ności współdziałania obu państw. Ta 
wielka prawda wypływa z położenia ge- 
ograficznego Czechosłowacji í Polski i jest 
silniejszą ponad wszelkie przejściowe nie- 
porozumienia. 

Ale nietylko położenie ALAE PEN któ- 
re dało Obu państwom wspólną granice, 
może ie łączyć ze soba. Struktura go- 
spodarcza Polską | Czechosłowacji jest te- 
za rodzaju, że w kdtku dziedzinach swej 
produkci wzajemnie z sobą konkurują, w 
wielu łanych zaś wzajemnie się dopełnia- 

łą. To samo dotyczy też wysoce dojrza- 

łej kultury obu narodów. O ile możę cze- 
ska kultura duchową nie. dorównuje na- 
szej, o tyle pod wzgledem kultury mater- 
jalnej Czesi znacznie nas przewyższają. I 
w historji obu narodów dostrzec można 
pewna wspólnotę losu. Zjednoczenie ziem 
i polskich ì czechosłowackich dokonało się 
dopiero po wĉinie światowej, która | Pol- 
sce f Czechosłowacji przywróciła jedno- 
cześnie własną państwowość i upragnioną 
uiępodiegłość. 

Dzisiejsza identyczność interesów 
czechosłowackich i peiskich leży przede- 
wszystkiem na polu polityki zagranicznej, 
Czechosłowacja powstała na gruzach mo- 
narchji austriacko . węgierskiej, posiada 
podobnie jak i Polska, największego wro- 
ga w Niemcach. Polityka zagraniczna 
częchosłowacka orientowała się dotych- 
czas głównie na Wiedeń ; Budapeszt; w 
tei bowiem interesie leży nie dopuścić do 
odbudowy siltej Austrii i silnych We- 
gier. 

Polityka czechosłowącką uwzględniać. 
musi napewno. dzisiaj charakterystyczne 
objawy na terenie międzynarodowym, a 
mianowicie te systematycznie udzielane 
koncesje na rzecz Niemiec, co powoduje 
wzrost aspiracyj niemieckich, ich wiek- 
szą tężyznę, ich coraz żywsze chęci @d- 
wetu. Odwet zaś zmierza do rewizji trak- 
tatu wersalskiego, który jest podstawą 0- 
becnego ukladi stostmków w Europie 
środkowej. Silne Niemcy — to dla Cze- 
chosłowach m. in. Obawa połączenia 
Austrii z Niemcami. 

Punkt ciężkości pokoju Europy, bodaj 
czy nie pokoiu Świata, spoczywa dzisiał 
nad wisłą. Polska pragnie pokoju i dla 
tego pokoju z poświęceniem pracuję, Chce 
współdziałać w odbudowie powojennej 
Europy, przedewszystkiem przez odbudo- 
wę własnego kraju, Uważa, że siła we 


o 


- wnętrzną i jaknajlepsze stosunki z sąsfa- 


dami — to najlepsza gwarancja pokoju, 
W miarę, jak ku Wiśle przesuwa się 
pumkt ciężkości położenia, poczynają się 
zacierać zupełnie dawite nieporozumienia 
między Czechosłowacją a Polską. Zosta- 
ły już podpisane traktaty: handlowy, Hi- 
kwłdacyjny i arbitrażowy, zaś wzajemne 
odwiedziny dzinnikarzy czechostowackich 
í polskich, owacyjne i serdeczne przyję- 
cie naszych dziennikarzy w  Czechosło- 
wacjł przed kłikoma tygodniami, żywioło- 


we uroczystości ku czci Słowackiego w 
Czechach — wykazały, że i pod dalsze 
zbliżenie polityczne obu państw grunt jest 
iuż przygotowany. Niewątpliwie Oby- 
dwie strony myślą o dalszych krokach, 
zmierzających do utrwalenia obecnego 
stanu rzeczy w Europie środkowej, a tem 
samem do umociiienia pokoju. 


Gdy Niemcy usadowieni silnie w Lidze - 


Narodów rozpoczynają powoli „pokoło- 
wą” kampanję przeciw traktatowi wer- 
salskiemu, gdy państwa zachodnie coraz 


ŚWITY POLITYCZNE. 


mniejszą znajdują odporność na silne ata 
ki niemieckie w kierunku wyłamanią 
szczerby w tym traktacie — wśród czyn- 
ników odpowiedziałnych za losy Czecih0- 
słowacji i Polski jaknajprędzej dojrzeć po- 
winna pelna Świadomość wzajemnego po- 
a i ścisłego zupełnie współdzia: 


Leży to w interesłe rozwoju Obu 
państw, w interesie pokoju powszechnego 
w Europie, 

| ię 


Sytuacja przedwyborcza w Rumunii. 


Wybory będą wiernem zwierciadlem opinii. 


(Od własnego kores„ondenta). 
"Bukareszt, w lipcu. 
Stawianie horoskopów przedwybor- 
czych nie nastręczało w Rumunii nigdy 


większych trudności, gdyż w państwie ' 


tem zazwyczaj ta partia wychodziła z wy 
borów zwycięsko, która w danej chwili 
stała u steru rządu. Stronnictwa rządo- 
we zawsze liczyć mogły w całej pełni na 
skuteczne poparcie całego aparatu admi- 
nisfracyjnego, który ze swej strony czynił 
wszystko, co w mocy jego leżało, by rzą- 
dowi zapewnić zwycięstwo. A ieśli przy- 
tem dochodziło niekiedy do pożałow ania 
rodnych incydentów; jeśli tu i tam nawet 
krew się przelewała — fo czyniono za to 
odpowiedzialnym... południowy tempera- 
ment wyborców rumuńskich. 

Ostatnie takie wybory przeprowadzi- 


ła w Rumunii przed rokiem partia ludo-. 


wa generała Averescu. W chwili, kiedy 
generał Averescu ujmował w swe rę 
ster nawy państwowej, stronnictwo jego 
było najsłakszem ugrupowaniem politycz- 
nem w parlamencie rumuńskim, Dzięki 
jednak przyjętemu w Rumunii „systemo- 


wi“ oraz dzięki osobliwej ordynacji wy”. 


borczej, przewidującej: że stronnictwo, któ 
re uzyska 40. proc, oddanych głosów, 0- 
frzymnuje 75 proc. mendatów parlamentar- 
nych, pó wyborach partia ludowa rozpo- 
rządzałą w izbach ustawodawczych abso- 
lutna większością. 

Na podstawie rozmaitych oficjalnych 
deklaracyj rządu obecnego sądzić wypa- 
da, iż tym razem Rumunja definitywnie 
zerwie ze stara tradycją teroru wybor- 
czego.  Strońnictwo liberalne, stojące 
dziś u steru rządu jest jak się zdaje zde- 
cydowame wszelkierni siłami bronić zasa- 
dy swobody wyborów. Stąnowisko takie 
ze strony rządu Hberalnego jest zupełnie 
zrozumiałe, twzelędnić bowiem należy, 
że premier Bratianu chciałby po wybo- 
rach współpracować z partią narodowo - 
liberalną, a dlatego zależy mu bardzo, by 
obozu tego sobie niczem nie zniechęcić. 
Wobec tego nie jest wykluczone, iż zbli- 
żające się wybory parlamentarne będą po 
raz pierwszy w historji Rumunii wiernem 
odbiciem nastrojów, panujących w szero- 


"kich warstwach ludności. 


W związku z tem bardzo możliwe są 
rozmaite niespodzianki, z których najwię- 
kszą będzie niewątpliwie ta, że tak po- 
tężne niedawno jeszcze stronnictwo ludo- 
we nie uzyska w nowej izbie ani jednego 
mandatu. Uchodzący naogół za polityka 
bardzo trzeźwego obecny minister skarbu 
i brat premiera Vintila Bratianu powie- 
dział w tych dniach, że, zdaniem jego, na 
Iste ludowców padnie naiwyżej 2 proc. 
ogólnej ilosci głosów. „Jestem przeko- 
nany, że w nowym parlamencie mie bę- 
dzie zasiadał ami jeden przedstawiciel 
partii ludowej * — oto słowa ministra Vin- 
tili Bratianu, któremu braku zmysłu orje 
tacyjnego w polityce stanowczo zarzucić 
nie można. Zresztą sam Averescu znako- 
micie sobie uświadamia beznadziemość sy 
tracii, a dlatego też w swoim czasie 0- 

świadczył, że stronnictwo jego udziału w 
przyszłych wyborach nie weźmie. Po- 
nieważ jednak niektórzy z polityków lu- 
dowych nie chcieli skapitulować, przeto 
generał Averescu postanowił porozumieć 
się z przywódcą partii narodów el, profe- 
rem lorga, co do utworzenia z nim bloku 
wyborczego. Ludow cy sadzą, że blok wy 
borczy z cieszącą się ogólnem poważa- 
niem partią narodowa mógłby  stronni- 


O: ich uratować przed zupełnym upad- 
em. 

Prof, lorga ofertę ludowców przyjął 
jednak z wielką rezerwą, gdyż uŚświada- 
mia sobie znakomicie, że współpraca z tak 
zdyskredytowanem w oczach opinji pu- 
blicznej ugrupowaniem politycznem nie 
może mu przywieść prawie żadnych ko- 
rzyści. To też w rumuńskich kołach poli- 
tycznych nikt nie wierzy w dojście do 
skutku bloku wyborczego ludowców z na- 
rodowcatmi. 


Dziemmik „Lupta“ pisze wprawdzie, że 
„w Rumuniji, szczególnie w polityce — po- 
dobnie, jak w miłości — wszystko jest 
możliwe”, ale jednocześnie zaznacza, że 
„kto odważyłby się pójść do wyborów rę- 
ka w rękę z Judowcami, musiałby razem 
z nimi zginąć“. „Avereskanizm umarł i 
nigdy już nie zmartw ychwstanie* — pisze 
„Lupta”. A zdaje się, że Rumunji na złe 
to mie wyjdzie. 

0: ——— E- 


% s *. - P 


d © czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. ` 


SEJM A DEKRET PRASOWY. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 


ostatni rok Sejmu obecnego nie będzie na- ` 


zwany przez historię okresem bohater- 
skich zmagań się o dobro państwa i god- 
ność parlamentu, Na ten temat nikt roz- 
prawy doktorskiej nie napisze. Byłaby 
kwaśno przyjęta nawet przez marszałka 
obecnego Seimm, który słusznie poczyty- 
wałby ją za żart, dość niesmaczny. 

Jednak ma Seim i piękne karty w swej 
działalności, a jedną z nich jest niewątpli- 
wie nieugięta obrona wolności słowa. O- 
mawiając wczorajszą uchwałę -w komisji 
prawniczej, odrzucającą ostatnio dekret 
prasowy, „Qaz. Por. Warsz.“ pisze: 

„Na szarem, bardzo ołowianem niebie naszego 


Sejmu jednomyślne odrzucenie drugiego już z rzę- 
du dekretu prasowego z podpisem Prezydenta 
Rzeczypospolitej i całego rządu oraz przyjęcie je- 
dnomyślne ustawy, która likwiduje udział ofice- 
rów i podoficerów w agitacji wyborczej do ciał 
samorządowych, wprowadzamy rozporządzenie 
ministerjum spraw wojskowych, że pominiemy 
drobniejszego znaczenia uchwały wczorajszych 
komisyj sejmowych, to sa. bądź co bądź fakty, 
które świadczą, że Sejm niezupełnie zrezygnował 


ze swego konstytucyjiego i moralnego prawa kon . 


troli postępowania rządu i wydawania sądu o jego 
działalności“. ; 


ZARZĄD STOLICY. 
„Warszawianka“, podając skład obec- 


nej rady miejskiej Warszawy: 
„Zarząd m. st. Warszawy po wyborach z 22 


maja r. b. jest utworzony i można już zdać sobie 
sprawę z całości jego wyglądu. 

Podstawą jest nowy skład Rady Miejskiej, w 
którym Nar. Koło Gosp. (lista 12). ma radnych 47, 
PPS, (lista 2) radnych 28, Koło Uzdr. Gosp. M. 
(lista 25) radnych 16, N; P. R. (lista 11) radnych 2, 
Koło Żydowskie (lista 16) radnych 15, Bund (lista 
4 radnych 7, Poalej - Sion (lista 5) radnych 3, 
Żyd. Rob. (lista 18) radnych 2. 

Cechą tego wyniku wyborów z 22 mala r. b. 
jest to. że żadna grupa nie ma większości, ani 


mie widać stałego możliwego sojuszu dla cało- 
kształtu polityczno - gospodarczej działalności 
miejskiej. 


„Skład magistratu, obok 4-ch członków pre- 
zydjum uzupełniony będzie 12-oma gk się z 
których 5-ciu wyznaczy N. Koło G., 3-ch P. P. S 
2-ch K. Uzdr., 2-ch Koło Żyd. razem 1 eelan 
ków magistratu: 

Magistrat w takim składzie, see 9- 
strza politycznego, a w prezydjum swem nasta- 
wiony gospodarczo, powinien znaleźć w sobie 
pierwiastki twórczego posunięcia naprzód rozwo- 
ju miasta, a w Radzie, której prezydjum może się 
przekształci, rzeczowe poparcie", 


ZACHODNI I WSCHODNI STRESE- 
MANN. 


W Aaglii coraz więcej pojmują dwuli- 
cową politykę Niemiec, lawirujących mię- 
dzy Locarno a Rapallo. Korespondent 
londyński „Kur. Por,“ p. Augur tak cha- 
rakteryzuje tę podwójną grę Streseman* 
na: 
„Podczas gdy zachodni Stresemann w Genewie 
zwierza się przed członkami Rady ze swego 
wstrętu do Sowietów (at his disgust with the So- 
viets) i ofiarowuje odegranie roli medjatora, — 
wschodni Stresemann w dalszym ciągu zra grę 
Moskwy. Zachodni Stresemann mówi Cziczerino- 
wi, że musi poprawić swoje drogi I musi nie prze- 
ciwstawiać się Polsce (must not antagonise Po- 
tand), wschodni Stresemann zapewnia swego 
przyjaciela Cziczerina, że Polski nie należy się ©- 
bawiać, ponieważ jej geograficzna pozycja pomię 
dzy Sowietami a Niemcami uniemożliwia jej sta: 
nie się narzędziem Wielkiej Brytanii. 

Sądzimy, że dużo jeszcze czasu upłynie, zanim 
zachodni Stresemann weźmie w końcu górę — jak 
niewątpliwie się stanie — nad orjęntałnym gentle- 
manem“, 


Król ETAF, Boty: 


zamierza odbyć podróż zaćranicę mającz 
charakter oficjalny, w towarzystwie pre: 
zydenta ministrów i ministra spraw za- 
granicznych. Q planach podróży po- 
wiadomił już Berlin, Londyn, Rzym i 
Paryż W kołach politycznych a e 
skich przypisują tej podróży 
znaczenie, 


— 


rzuca się na nią. 
4 a 
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Nieśmiertelny duch frondy i gaskonady. 


noce. SZ 


Od junackiej czwórki muszkieterów Dumasa do dzisiejszych „Kkamelotów króla" 


Na kanwie dziejowej Francji. Dzielni muszkieterzy. Duch Cyrano de BRergeraca. Żywiołowe 


sympatje dla Daudeta i 


i Paryż, w lipcu. 
w) D'Artagnan, Athos, Aramis i 
Porthos — junacka czwórka muszkiete- 
rów jeko królewskiej mości — dała Riche- 
lieu i Maząriniemu, ómnipotencjiom mini- 
sterjalnym Ludwika XIII, oraz Ludwika 
XIV niejeden bardzo twardy orzech do 
zgryzienia. Przynajmniej jeśli wierzyć 
nietyle erudycji historycznej, ile wy- 
obraźni literackiej starego Dumasa, któ- 
rego fantazja pisarska zdołała wyhafto- 
wać na tej kanwie dziejowej cały, wielo- 
tomowy cykl bohaterskich gobelinów po- 
wieściowych  „Ttzej muszkieterowie”, 
„Po dwudziestu latach“ i „Wicehrabia de 
Bragelonne“. A przecież rozporządzali ci 
taktyczni samowładcy ówczesnej Francii 
bezapelacyjnemi „lettres de cachet“ ponu- 
remi kazamatami Bastylji, przecież nie 
mieli powodu obawiać się interpelacyj par 
lamentarnych, ataków prasowych... prze- 
cież dogmat arcydespotycznej państwo- 
wości: „L'ćtat c'est moi!“ nie był wtedy 
pzczym frazesem! A jednak twierdzi Du- 
mas, że ci wszechpotężni mężowie stanu 
stawali niejednokrotnie bezbronni wobec 
prostego kadeta gaskońskiego, że ich wy- 
trawny rozum polityczny musiał nawet 
kapitulować przed szaleńczą odwagą mło 
kosa! Pełna poświęcenia śmiałość, tryska- 
jący dowcipem spryt otwierały wrota naj- 
pilniej strzeżonych cel więziennych... 
Inne dziś czasy, inne warunki, inni, nie 
wątpliwie, do pewnego stopnia i ludzie! 
Najmniej, względnie zmieniły się niektóre 


specyficzne właściwości psychiki narodu. - 


Pokutuje w społeczeństwie nieśmiertelny 
duch frondy wojowniczej — poły kon- 
dotjerskiej, poły rewolucyjnej — wesołe- 
gó zawadjactwa, lubującego się w błyska- 
wicznych pchnięciach, zarówno szpady, 
jak i pióra, 
Bergeraca — jego pamiletowy nos i... 
biały pióropósz. I dlatego Daudet znikł z 


więzienia. Żyje dotąd w całej swojej 
świetnej chwale tradycja straszliwej 
pointe'y, tem straszliwszej, iż nie wy- 


sadzającej przeciwnika z siodła w rycer- 
skiem spotkaniu turniejowem, ale stawiają 
cej go pod publiczny pręgierz śmieszności. 
Pointe'y w następstwach tem groźniejszej, 
że zwycięstwo obwieszczane dziś jest jnż 
nie przez heroldów, w szrankach na Sur- 
mach piękne arie grających, ale przez 
chłopców na ulicach „dodatek nadzwy= 


MAURYCY, LARRONY 10) 


Twytięgka Niewolnica 


Powieść obyczajowa. 
Przekład Janiny Lasockiej. 


(Dalszy ciąg). 


Yami słabo się robi z obrzydzenia; usi- 
tuje zbiec, lecz pętla zarzucona na jej 
kostki, ciska nią o ziemię, zanim zdołała 
uczynić jeden krok. Ohydny człowiek 


Yami nfgdy sobie nie zdołała uprzy- 
tomnić onej okropności, która potem na- 
stąpiła. Bez słów, nawet bez szlochu 
przeciągła skarga spłynęła z jej umęczo- 
nego gardła; był to pierwszy jęk bólu cie- 
lesnego, pierwsze wyznanie bogini, strą- 
conei na samo dno ludzkiej niedoli i nędzy. 
Yami zapragnęła śmierci, już nie po to by 
zająć miejsce między bogami, 'ale jedynie 
by uciec przed świadomością swojej męki. 

Nasyciwszy się, Scyt jednem kopnię- 
ciem uniósł z ziemi słodką ofiarę. Rzucił 
na jej pokrwanione ramiona jakieś odzie- 
nie z bydlęcej skóry i wskazał jej coś da- 
lekiego na pustyni; jej Oczy, zaćmione 
łzami, rozróżniły pomiędzy otchłanią 
piasków i słońca, biel namiotów. Lecz 
obołała Yami ani drgnęła; dwie twarde 
pięści opadły na jej ramiona i musiała się 
poriiszyć. ? 

Szła. Ciało jei było jednem cierpie- 
niem; słońce paliło jej twarz, piasek ośle- 
piał; nogi jej były bezsilne, każdy krok 


sprawiał delikatnym paluszkom piekący 
ból. Skargi na swoją mękę, wywoływały 
wokoło jeno całe snopy dowcipów. Yami 
nie widziała, nie słyszała nic; bowiem ból 
jej ciała mniej był okropny niż zniwecze- 
nie wszelkich jej pojęć i myślę 


pokutuje duch Cyrano de- 


czajny* donośnym głosem wykrzykują- 
cych. I dłatego niebezpieczna dla rządu 
być może dyskusja parlamentarna w spra- 
wie „uwolnienia Daudeta“. 

Nie, Daudet jako taki, to jest, jako wiel 
ki oboźny małego stronnictwa  rojalisty- 
cznego, jako kierownik polityczny „Action 
Francaise", , rganu integralnego nacjona- 


lizmu“ nie może ani spowodować, ani na- 


wet stać się przyczyną przesilenia gabine- 
towego. Francuzi chętnie, i często sami 
śmieją się z siebie, ale nie lubią dawać 
obcym tematu do kpin.. wybitni publi- 
cyści, literaci i artyści o najzupełniej roz- 
bieżnych przekonaniach partyinych, któ- 


rzy wystąpili do Poincare'go ze zbiorową., 


petycją o ułaskawienie Daudeta, nie mieli 
bynajmniej zamiarn kruszyć kopji o gorli- 
wego obrońcę groteskowego wprost, w 
pojęciu wielu z nich monarchizmu, lecz 
mieli wyłącznie na myśli niezmiernie nta- 
lentowanego pisarza, cenionego krytyka, 
doskonałego dziennikarza. Nie przyszło 
też nikomu do głowy traktować inaczej, 
aniżeli humorystycznie, wyrażanej przez 
jego adherentów ideowych obawy, że ten 
apostoł restauracji Burbonów może być 
tak niebezpięczny dla Francji republikań- 
skiej, iż ai zechce zgładzić go po- 
tajemnie przy pomocy... restauracji, znaj- 
dującej się naprzeciwko więzienia, skąd 
przynoszono mu jedzenie! , Otoczyć Dau- 
deta anreolą męczeństwa, stworzyć wo- 
kół niego legendę cierpiętnictwa było fak- 
tycznie trudno, a nawet wręcz niemożli- 
we — z jednej strony Paryż zbył dobrze 


"zna jego przysłowiowy niemal sybary- 


tyzm, z drugiej zaś natychmiast stało się 
wiadomem, że korzysta on w więzieniu z 
jak najszerszych ulg, niedostępnych prze- 
ciętnym śmiertelnikom. Zresztą mówiono 


"ostrze tej jadowitej broni i 


przyczyny tego. Odwrócone ostrze śmieszności. Wyjątkowa reklama. 


już o tem powszechnie i głośno, że zasto- 
sowana będzie do niego amnestja z okazji 
święta narodowego, przypadającego w 
najbliższej przyszłości, gdyż 14 lipca, 

I właśnie dlatego, iż miano słuszne po- 
wody przypuszczać, że czynienie zeń 
ofiary prześladowań narazj go na naj- 
gorszą kompromitację gdyż na śmieszność 
właśnie dlatego postanowiono odwrócić 
wymierzyć 
niem cios najwyższym przedstawicielom 
władzy w kraju. Postanowiono uprowa- 
dzić Daudeta z więzienia bezsprzecznie 
dowcipnym fortelem — w stylu muszkie- 
terskich pomysłów Dumasa — a wyka- 
zującym w karykaturalnej formie braki 
administracji rządowej. Wkłuczenie “w 
liczbę tak oryginalnie „ułaskawionych'* 
więźniów znanego komunisty Sćmarda by 
ło wyjątkowo zręcznem posunięciem tak- 
tycznem, mającem na celu zaskarbienie 
sobie — chwilowe oczywiście — sympatii 
innego jeszcze odłamu społeczeństwa. Z 
konieczności cała afera musi stać się 
przedmiotem interpelacji w Izbie Deputo- 
wanych i przysporzyć gabinetowi niemi 


łych kłopotów. Chyba że nowy prefekt 


policji Chiappe ponownie zdoła namówić 
Daudeta do dobrowolnego oddania się w 
ręce sprawiedliwości, jak to już udało mu 
się przed paru tygodniami, gdy „camelo- 
du-Roi'* zamienieli redakcję „Aktion Fran- 
çaise“ w obóz warowny, by z bronią w 
ręce sprzeciwić się aresztowaniu ich 
wodza. 


A wszystko razem jakaż stanowi rekla ` 


mę dla słabo prosperującego pisma, dla 
upadającej pod gniewem Ojca Świętego 
partji! (o o, 

daji Za K: 
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Wielki kodyfikator sztuki rządzenia. 


Uroczystości 400-lecia śmierci Macchiavella. 


w) Czterechsetlecie śmierci najsłyn- 
niejszego z mężów stanu Niccolo Machia- 
welli, urodzonego w 1469-ym roku i zmar- 
łego 22 czerwca 1527 roku, obchodzone 
było we Włoszech z honorami, należnymi 
nieśmiertelnemu  kodyfikatorowi sztuki 
rządzenia. Wielki Florentyńczyk, które- 


Eo sz raptownie jej kobiecość za- 
pominała”o własnem cierpieniu na wspo- 
mnienie o nieludzkiem swojem postępo- 
wamu; ogarnęła ją nieznana przedtem 
litość. 

Oni wszyscy zginęli przeze mnie... 
sześćset tysięcy ludzi zginęło niewinnie. 
Niewolnicy moi padali pod ciężarem wa- 
chlarzy, a ja... wąchałam róże. Ojciec 
kazał podlewać kwiaty wodą, należną żoł- 
nierzom... a ja.. zachwycałam się bar- 
wami nieba... Nieszczęsna, nieszczęsna. 


Potknęła się, powalona przez wysiłek, 


a może przez wyrzuty sumienia. Jakaś 
ręka zadarła jej głowę, wcisnęła jej mię- 
dzy zęby śmierdzący bukłak, którego wo- 
da błotnista zamułliła jej gardło: Ale po- 
trzeba życia zwyciężyła: Yami zaczęła 
pić i nigdy żaden śnieżny sorbet nie do- 
równał wyśmienitości tego bagna. Oczy 
jej wyraziły wdzięczność. Ta sama ręka 
cisnęła jej cośkolwiek do zjedzenia: Wy- 
schłe mięso, czy stęchły ser... Yami nie 
zastanawia się — pożera. Rozkosz jej 
jest tak olbrzymia, że nie czuje nawet 
wstrętnego smaku pożywienia. 

Ach, jeść, gdy się jest głodnym, pić, 
gdy się ma pragnienie... Kradłam jedzenie 
i wodę tych, którzy byli głodni i spra- 
gnieni.. Oni zaś ginęli dla mnie. 

Yami już nie myślała òo podziwianiu 
przezroczystości powietrza, lub o rozmo- 
wie z Bogami; dziwiły ją te nieznane gło 
sy, wydobyte nagłe z zamknięcia jej du- 
szy. Otp'po raz pierwszy zetknęła się z 
prawdziwem życiem: z życiem głodu i 
pragnienia. I w tem odkryciu nauczyła 
się prawdy, której możni wonczas nie 
znali jeszcze, której maluczcy nie, śmieli 
wzywać: litości. 

Tatarzy, jadący wokoło wyklinali ją 
i poszturchiwali, lecz Yami, sama nie wie- 
dząc dlaczego, nie czuła do nich niena- 
wiści. Rezygńacja, niosąca ulgę najstra- 
szniejszyjm nieszczęściom, czyniła znoś- 


go etyka-prawno-państwowa uczyniła 
imię jego na całym świecie i po wsze wie- 
ki symbolem podstępności i przebiegłości, 
był wszakże na swój sposób piąnierem- 
patriotą, zbawcą kraju, który w dobie je- 
go życia przechodził ciężki okres prze- 
łomowy. Bujna epoka Odrodzenia wło- 


nem to poniżenie. Żal nawet było Yami 
tych barbarzyńców. 

Dlaczego mieliby mnie oszczędzać? 
A ja, czyż znałam litość? Niegdyś mój 
brat zginął, wzamian za dwie krople mo- 
jej krwi.. Nie wzruszył mnie widok pło- 
nących stosów, posuchy i dżumy.. Pu- 
ste, krwawiące gardła moich niewolników 
bawiły mnie. Moja kolej nadeszła... Wczo 
raj jeszcze, gdyby mi byli przyprowadzi- 
li jednego z tych Tatarów w kajdanach, 
męka jego byłaby dla mnie rozrywką... 
Teraz wiem, żem błądziła. Czym jest 
księżniczką, czy niewolnicą, ciało moje 
boskiem nie jest. Te dzikusy wiedzą o 
tem, oni, którzy nie myślą nigdy. Ja roz- 
y Slam dzień i noc, a o tem nie wiedzia- 
ami. 

Zaraz przy Yami, jechał ów okropny 
człowiek, który podawał jej jedzenie, oraz 
mętną wodę... Tego nasamprzód ujrza- 
łam na wieży... poznaję.go... Odpędza in- 
nych.. widocznie należę do niego... To 
on rzucił się na mnie. 

Yami nieznacznie przygląda się zwy- 
cięzcy, jego grubym kolanom, krótkim 
rękom i poszarpanym paznogciom. Je- 
dynie błyszczące oczy i mowa, podobna 
do charkotu, dowodzą, że nie jest zwierzę 
ciem... 

% — Jest okropny, stwierdza Yami, lecz 
inni są jeszcze okropniejsi, jemu zaś po- 
słuszni... 

Yami stawała się kobietą. 

Widząc jej zaciekawienie, Tatar u- 
derzył się kilkakrotnie dłonią po piersi i 
powtórzył jedno słowo: — Nogaj, Nogaj, 
Nogaj. 


— Zowie się Nogaj — myśli Yami i 


„wskazując palcem na siebie odpowiada: 


Yami, Yami, Yami. Podnosi na Nogaja 
oczy, w których niema już odrazy. 
Jeździec pochylił się, szepnął kilka 
słów, które wydały jej się mniej ostremi i 
chwyciwszy łokieć Yami, uniósł ją. Po- 
czuła się leciutką:; siła tej twardej ręki do- 
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skiego chyliła się ku upadkowi, Włochy, 
bogate w walory indywidualne, av płody 
ducha, drążone były jadem korupcji, nie- 
snasek wewnętrznych, brakiem porządku 
i praw ustalonych, gdy poza półwyspem 
Apenińskim rozwijały się równocześnie i 
urastały w potęgę państwa zorganizowa- 
ne narodowo, stanowiące źródło siły ich 
rządów: dobrostanu zamieszkujących je 
ludów. Wszystko to widział, obeimował 
wzrokiem ducha zaledwie 30-letni Machia 
velli z najdogodniejszego punktu obserwa- 
cyjnego, bo z wyżyn florenckiego Palazzo 
Vecchio, w którym urzędował jako wpły- 
wowy sekretarz. Zdając sobie dokładnie 
sprawę ze stanu rzeczy, widząc zagładę, 
grożącą niechybnie ukochanej ojczyźnie, 
wytężył Machiavelli całą myśl swoją na 
badanie najlepszych sposobów rządzenia, 
praw i organizacji militarnej, aby na ich 
podstawię zapewnić krajowi swojemu 
trwały ustrój polityczny, jako drogę do 
rozkwitu i potęgi. Na mocy rozważań, 
obserwacji i porównań doszedł wreszcie 
do przekonania, że jedyną drogą ocalenia 
Italji jest wprowadzenie ustroju opartego 
na nieograniczonej władzy odpowiednic 
uzdolnionego do rządów „władcy*. Za- 
razem jednak jako znawca ludzi, jakim 
być mniemał, jako psycholog, widzący w 
nich przeważną skłonność do złego nie 
widział innej możności ugruntowania i 
utrzymania tej władzy poza posługiwa- 
niem się wszelkimi dostępnymi środkami 
siły i przemocy, bynAjmniej w środkach 
tych nie przebierając. Stąd właśnie po- 
wstało utarte już jako imię pospolite, po- 
jęcie machiavellizmu, określające wszel- 
kie postępowanie przebiegłe, podstępne, 
chytre, nie liczące się z etyką obieranych 
dróg, byleby wiodły do pożądanego celu. 
Poglądy swoje i wnioski, do jakich do- 
szedł drogą obserwowania i myślenia wy- 
łożył Macchiavelli w  wiekopomnych 
pismach swoich politycznych, jak „Dis- 
corsi sopra la prima decade di Tito Livio“, 
a nadewszystko w słynnem na świat cały 
dziele swojem: „Il principe“ oraz „Istorie 
florentine 1215—1492“. Zaufanie i po- 
parcie Medyceuszów, jakie udało mu się 
zyskać, naraziło go ma utratę przywiąza- 
nia i wiary w niego ze strony ludu, a 
oskarżony o udział w spisku, mającym na 
celu przywrócenie rządów tych możnych 
jego protektorów, uwięziony został przez 
inkwizycję po pówtórnem wypędzeniu 
Medyceuszów z Florencji w 1527-ym, tor- 
tqrowany i skazany na wygnanie, od któ- 
rego wybawia go Śmierć, Potomność do- 
piero (a zwłaszcza myśliciel angielski 
Bacon, jako pierwszy) oceniła należycie 
państwowo-twórczą wartość prac i dzieł 
Machiavellego. 
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dała jej mocy. Podziękowała mu uśmie« 
chem. 

Wtedy Nogaj. przyciskając ją do sie- 
bie, niby cenny skarb, wiózł ją na podsu- 
niętych pod jej plecy i nogi, ramionach. 
Wpatrywał się w nią z niewyraźnym 
uśmiechem, w którym była duma i radość 
olbrzymia. Choć było to spojrzenie 


władcy i władcy nieubłaganego, Yami, - 


wzrok jego nie wydał się strasznym. 

— Nie jest odziańy w purpurę, ani za- 
kuty w złoto, myślała, a jednak ma litość, 
ja zaś nie miałam jej nigdy... Niesie mnie... 
Czyż wczoraj jeszcze byłabym 
wzięła na rece chore dziecko? Yami nie 
odważyła się na roztrząsanie tego pyta- 
nia. 

Dała się kołysać w ramionach Nogaja 
i by stać się mniej ciężką, zarzuciła mu na 
szyję wątłe ramiona. 

„Już nie zobaczę Persji... Ojciec nie 
Żyje, a Nogaj jest panem mego istnienia... 
Niegdyś byłam okrutną, lecz teraz od- 
kupię moje winy.. Będę dobrą dla 
zwierząt, dzieci, zwyciężonych.. nawed 
dla tych barbarzyńców... 

Pełnia cichości serca zadowoluiła Ya- 
mi; stała się kobietą: ciało jej bolałi 
jeszcze nad tem, ale zwycięstwo pierwsze 
go samca pobudzało jednocześnie ogro- 
mną tkliwość i objawienie niewieściej ta- 
jemnicy. Jej rozjaśnione spojrzenie padło 
na władcę i na tych wszystkich innych 
biedaków. 

Jakaś słodycz wślizgnęła się również 
w Ciasne ich głowy; w ponurych uśmie- 
chach zamajaczył błysk czci i zamilkli. 
Oddalili się nawet, w obawie by piasek, 
wznoszony kopytami koni, nie opadł na tę 
kobietę o promiennej twarzy. Jechali ber 
myślnie, bo nie umieli myśleć, iecz w du: 
szach mieli lekkość jakiejś nieznanej ra- 


dości. 
(D. c. n.) 
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To dzień 
niesie? 


h Dziś: Elżbiety Kr. Wd. 

JUTRO: Weroniki P. 
Wschód słońca 3 25. 
Zachód słońca 19.57, 
Wschód księż. 13.14. 

| Zachód księż. 00,00. 

Długość dnia 1631. 
- Ubyło dnia 0.13, 


Uroczystość w szpitalu 
św. Józefa. 


W dniu wczorajszym w szpitalu św. 
Józefa, przy ul. Drewnowskiej, odbyła się 
uroczystość poświęcenia figury św. Józe- 
fa, wystawionej ze składek personelu le- 
karskiego i szpitalnego. 

W uroczystości brali udział przedsta- 
wiciele władz miejskich w osobach pp.: 
wiceprezydenta W. Groszkowskiego, ins- 
pektora szpitalnictwa miejskiego. dr. E. 
Mittelstaedta, kierownika biura oddziału 
szpitalnictwa M. Fleisnera — lekarze i per 
sonel szpitala, zaproszeni goście í t. d. 

Aktu poświęcenia w asystencji ducho- 
wieństwa parafii Najświętszej Marji Pan- 
ny dokonał J. E. ks. biskup W. Tymieniec- 
ki, który również wygłosił okoticznościo- 
we przemówienie. 


„CO I JAK NALEŻY ZWIEDZAĆ W OKO 


- LICACH ŁODZI*. 


Pod powyższym tytułem prof. Lorenc 
wygłoci odczyt z przezroczami w piątek, 
dnia 8 lipca o godz. 8.30 wiecz. w sali Pol- 
skiej Y. M. C. A., Piotrkowska 89. 

Ze względu na aktualność tematu 
wszyscy, którzy urz ją wycieczki po- 
za miasto. powinni przybyć dla zapozna- 
nia się z historycznemi miejscowościami 
w pobliżu Łodzi. 


OBÓZ Y. M. C. A. NAD LINDA. 


Nader liczne zapisy chłopców do obozu 
YMCA. nad Lindą skłoniły Komitet do bu- 
dowy dodatkowej chatki, w której jest 
jeszcze kilka wolnych miejsc. 

Opłata za lipiec zł. 60. Zapisy przyj- 
muje Polska Y. M. C. A. Piotrkowska 89 
od 5—9 wiecz. 


ZAMKNIĘCIE ROKU SANDA 


W ubiegłą środę odbyło się zamknięcie 
toku szkolnego w miejskiem seminarium 
nauczycielskiem. im. E. Estkowskiej. 

Imieniem władz miejskich przemawiał 
p. ławnik Z. Hajkowski, życząc absolweń- 
tom seminarium powodzenia w dalszej 
drodze życia oraz wskazując na szczytne 
ządania nauczyciela, 
przyszłych pokoleń. 

Następnie dyrektor seminarium p. M. 
Dura pożegnał absolwentów oraz rozdał 
im świadectwa dojrzałości, poczem kolej- 
no przemawiali: delegat Ministerstwa 
Wyznań Re: a i Oświecenia Publi- 
cznego — p dyr. Michejda, prefekt semi- 
narjium ks. Wojnarowski, przedstawiciel 
rodziców oraz jeden z maturzystów. 


Uroczystość zakończyły popisy chóru 


i orkiestry szkolnej. 


SEKCJA DO WALKI Z RAKIEM. 


Działalność sekcji do walki z rakiem 
przy Wydziale Zdrowotności Publicznej 
Magistratu przedstawia się w miesiącu 
czerwcu r. b., jak następuje: 

Zgłosiło się do badania 137 osób, w 
tem mężczyzn 58, kobiet 79, 

Stwierdzono nowofworów złośl wych 
13. w czem kobief 8, mężczyzn 7 i Skiero- 
wano ma leczenie do szpitali 7 osób, do na- 
świetlań radem — 6 osób. 


Pierwszy dom kooperaty- 
wy budowlanej. 


| Magistratwa ostatniem posiedzeniu po- 
stanowił przyznać z funduszów państwo- 
wych na rozbudowę sumę 250.000 zł. na 
budowę domu kooperatywy budowlanej. 
Suma ta przekazana zostanie po wybu 
dowaniu przez kooperatywę fumdamentów 
braz pierwszego piętra nowego domu. 
Dom ten mieścić się będzie przy ulicy 
Berka Josełewicza 16 i składać się będzie 
z 20 mieszkań, wrzadzonych według naj- 
nowszych wymagań techniki. (b) 


"rem 
R 


jako. wychowawcy 


_scowościach. W 


Pod znakiem przymusowego remontu domów. 


hirtłnetranzaicje tajemniczej spółki preda - przedsiędinncw futra l 


Dwaj sprytni oszuści narazili mieszkańców m. Łodzi na strate 20 tys. złot! ych. 


Korzystając z rozporządzeń władz, na- 
kłądających na właścicieli nieruchomości 
obowiązek przymusowego przeprowadza- 
nia remontu pósesyj w Łodzi, zawiązała 
się „spółka budowlana“, która na dogod- 
nych warunkach przeprowadzała odnawia 
nia domów. 

„Spółkę”* tę stworzyli dwaj pomysło- 
wi oszuści, a mianowicie 42-letni Edward 
Michalski, z zawodu piekarz i 38-letni Her 
man Szule, murarz, bez stałego miejsca za 
mieszkania. Michalski posiadał wiele prze 
biegłości, Szulc zaś fachowe doświadcze- 
nie. Fe zalety pozwalały pomysłowym 
przedsiębiorcom przeprowadzać z powo- 
dzeniem do czasu karygodne machinacje. 

Obaj „przedsiębiorcy“ zgłaszali się do 
właścicieli nieruchomości, z którymi za- 
wierali umowy tegor odzaju, że miast wy- 
nagrodzenia w. gotówce właśc. nierucho - 
mości zobowiązywał się oddać im miesz- 
kania na przeciąg 2 lub więcej lat, z któ- 
rych czywisz komorniany, względnie od- 
stępne, miało stanowić zamłałtę za przepro- 
wadzony remont domu. Warunki istotnie 
wygodne zachęcały do zawierania tego 
rodzaju umów. i 

I nic dziwnego, że wielu właścicieli do- 
mów nie podęjnzewając przedsiębiorców, 
przyjęło ich oferty. Do tycjraależą p. Ra- 
dzyner, właściciel wielkiej realności przy 
tliey Matejki 6 oraz p. Bitner, przy ulicy 
Przejazd 45. 


Michalski i Szulc osiągnięte tą drogą 


lokale sprzedawali ? pobierali A conto od 
150.do 600 złotych, obiecując wyremouto- 
wame mieszkania oddać za dni kilka. Za 
pieniadze tą drogą wyłudzarnie osziści za- 
bawiali się wesoło, zaś dla zachowania po 
zorów przeprowadzali istotnie remont. ` 
„Po kilku tygodniach jednak intratnej 
spółce źle się poczęło wieść. Nabywcy 
mieszkań naglili do pośpiesznego oddarria 
nabytych lokali. 
czoraj do wymajetego przez Michal- 
skiego i Szulca mieszkania w domu przy 
ul. Przejazd 45, przyszło kilka naraz osób 


i wszyscy eaga się oddania mieszka- 


_„KURIER_ ŁÖDZKI”. -~ Piątek. 8 lipca 1927, „rokm_ 
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nia. względnie pieniędzy. Wobec takiego 
zbiegu okoliczności poszkodowani wyczu- 
wając, że padli ofiarą oszustów, zawiado- 
mili urząd śledczy. Michalskiego i Szulca 
aresztowano. 

Przeprowadzone dochodzenie wykaza- 
ło, że mieszkania zdobyte przez nich pod 
pretekstem dokonania „remontu domów, 
sprzedali kilkudziesięciu osobom, zaś po- 
brane od nich odstępne przew yższa sumę 
20 tysięcy złótych. 


Szczątki robotników łódzkich powieszonyca w roku 1905 przez rząd carski, 
| wykopane onegdaj na polesiu konstantynowskiem, których pogrzeb odbył się 
wczoraj o Lep 5 po południu, Szkielety pochowane zostały uroczyście 
-ipod pomnikiem poległych w ruchu:wolnościowym, 


Inspekcja zdrojowisk. 


Kasa Chorych bada warunki lecznictwa swych 
ubezpieczonych. 


w FD. Kia Chorych wysłała poważ- 
ną liczbę członków ubezpieczonych oraz 
ich rodziny i dzieci do zdrojowisk w ca- 
łym kraju. W celu zapoznania się z warun 
kami, w jakich znajdują się członkowie 


łódzkiej Kasy Chorych na leczeniu — za-- 


rząd wydelegował dwie specjalne komisje 
dla przeprowadzenia lustracji w tych miej 
skład komisyj wchodzą 
członkowie. zarządu po 2-ch z każdej frak- 
cji. Jedna z komisyj udała się do uzdro- 
wisk w Małopolsce, jadąc ze Wschodu na 


Zachód, druga zaś udała się na Pomorze. - 


Według dotychczasowych wyników lu- 
stracji, stwierdzić należy, że dzięki stara- 
niom Kasy Chorych korzystają z opieki 
lekarskiej oraz pomocy leczniczej w spo- 
sób odpowiadający wymogom współczes- 
nego lecznictwa i pod żadnym względem 
nie ustępujący zagranicznym zdrojowis- 
kom. Obie komisie powrócą do Łodzi w 
przyszłym tygodniu j wówczas złożą na 
posiedzeniu zarządu Kasy obszerne spra- 
wozdanie z przeprowadzonej kontroli. 


Teatr Miejski w przysziym sezonie. 


Projekt otwarcia dwóch filij w Łodzi: 


Jak się dowiadujemy, nadchodzący se- 
zon teatralny zapowiada, poza zasadnicze 
mi zmianami w gmachu przy ul. Cegielnia 
mej, powstanie szeregu nowych placówek 


teatralnych na terenie naszego miasta, 


Dnia 15-go lipca rozpoczyna się, u- 
chwalona przez Magistrat, przebudowa ki 
na „Oświatowego“ na Wodnym Rynku i 
w pięknie przerobionym gmachu dostoso- 
wanym do najnowszych wymagań techni- 
ki scenicznej. zakłada dyr. Gorczyński I-ą 
filię Teatru Miejskiego dla szerokich rzesz 


1 


pracowniczych, zamieszkałych w tej dziel 
nicy miasta. 

. Drugą taką filie Teatr Miejski zamierza 
założyć w innej znów dzielnicy miasta, a 
mianowicie w okolicach dworca kaliskie- 
go — w gmachu Zwiazku Majstrów Fa- 
brycznych, przy ul. Żeromskiego 74. 

Związek Majstrów przy poparciu Te- 
atru Miejskiego zabiera. w Magistracie o 
otrzymanie pożyczki, potrzebnej na prze- 
budowę przeznaczonej na teatr sali. (b) 


Budowa stacji meteorologicznej w Łodzi. 
Owocna działalność Wojewódzkiego Komitetu LOPP. 


Wkrótce na lotnisku łódzkiem nastąpi 
otwarcie stacji meteorologicznej, co umo- 
żliwi wydatne powiększenie bezpieczeń- 
stwa lotów pasażerskich, a jednocześnie 


„da możność licznym instytucjom, prasie 


oraz szerokim rzeszom społeczeństwa 
łódzkiego — korzystania z obsługi stacji. 
Prace nad montowaniem sprowadzonych 
snęcjalnie przez wojewódzki komitet L. O. 


P. P. narzędzi precyzyjnych zostało ukoń- 
czone, a po przybyciu do Łodzi specjalnie 
zaangażowanego na to stanowisko mecha 
nika, stacja rozpocznie prace. Starania L. 
O. P.P. w głównym instytucie meteorolo- 
gicznym natrafiły. na przychylne uwzględ 
nienie, wobec czego zarząd wojewódzki 
komitetu LOPP. postanowił natychmiast 
wyasygnować na ten cel niezbędne fundu- 


Tragiczne pamiątki niewoli. 


Obaj oszuści, wzięci w- kizyżayłk G- 
gień pytań, przyznali się do winy, tima- 
cząc, że oszustwa dokonali przez brak pra 
cy j środków do życia. A 


Zaznaczyć należy, że osoby, od któ- 
rych oszuści pobrali odstępne, stalę się 
zgłaszają. + 


Edwarda Michalskiego i Hermana Szul 
ca przesłano de dyspozycji władz $ 
wych. 


.. 
.. 


Dlaczego 


„TAKY“ 


przewyższa wszy- 
stikkie inne środki 
dla usuwania 


zbyłacznyth włosków? 


Słynna artystka francuska Charlotte Lyaśa 
oświadcza nam: Wypróbowałóm jipraar aap eia 
środki: zwykłe depilutoria nieprzyjemnie pachną i 
często powodują zaognienie skóry. Brzytwa znów 
podraźnia skórę, wywołuje pryszczyki orax przy. 
Śpiesza odrastanie włosków. Przeciwieństwem to- 
go jest „TARY“, Ten perfumowany krem goto 
wy W tublile do użytku usuwa w przeciągu: (5 mi 
nut włoski i meszek bez względu na to, gdzle się 
znajdują. „TAKY“ niszczy włoski do korzenia, 
cora staje się binłą i delikatną, bez czarnych punk- 
cików.. Zużywa się oszczędnie, nie drażni skóry 


i mie wysycha Zawdzięczając „DAKY” zbyteczne 
włoski stały się UPA Saneren a ciemny odclań 
znikł zupełnie, „TAKY“ jest więc ogromnym 


postępem w dziedzinie kosmetykl, 

Chociażby dziś jeszcze należy zrobić próbę 
nie się przez to nie ryzykuje, bo gdyby ten Śro: 
dek w czemkolwiek zawiódł, lub nie wywołał zu. 
pełnego xadowolenia, gotowi jesteśmy sa zwrotem 
tuby zwrócić pieniądze. Do a tuby jest do- 
łączony Kwit gwaraneyjny. „KAKRY% możne na-' 
być we wszystkich odnośnych sklepach po eenia 

uł. 5 xa tubę. 

Generalne przedstawicielstwo: A. Bornstein & 
Co. Gdańsk, Noettchergasse 23/27, Tel: Gdańsk 
266-14. Pocztowe Konto Czekowe: P, K. O. Po 
znań 207170. 

Tylko przy tubach z nadrukiem firmy 
A. BORNSTEIN £ Co. gorączowy? jest spo* 
sób użycia w jęnyku polskim i tylko ma 
te gwarantujemy. 

„Taky” jest franeuskim produktem, fabrykowa 
nym i patenłowanym we Francji. 


EE FISZETWY 1 TAS) TUMOOTTZOKIUJET NE: OI EPE SŁZEORZ TRZA 
sze, a po przeprowadzeniu inspekcji przez 
komisję kontrolną z ramienia państwowe- 
go instytutu meteorologicznego (PIM) — 
stację w Łodzi uruchomić. Stacją ta co- 
dzień rano podawać będzie prasie komu- 
nikaty o stanie warunków atmosferycz- 
nych, jednocześnie zaś meldunki te prze- 
syłać będzie wszystkim portom lotniczym. 
co znacznie ułatwi pilotom orjentowanie 
się w czasie lotów. (e) 


przeżywszy lat 16-cie. 


il 
REFERAT DLA SZKÓŁ ZAWODOWO 
f DOKSZTAŁCAJĄCYCH. 

j Z dniem 30 czerwca r. b. został zlik- 
dowany wydział szkolnictwa zawodo- 
ego przez ministra oświaty. Zorganizo= 
ano natomiast na skutek polecenia mini- 
stra oświaty referat dla szkół zawodowo 
kształcających, nad którym kierownic- 
two objął z dniem 1 lipca r. b. p. Lucjan 
'Smaczyński, kontraktowy dyrektor szkół 
Zawodowo dokształcających okręgu szko! 
nego łódzkiego. (r) 


REDYT SAR RZEMIEŚLNICZEGO 
W PKO. 


i Dzięki staraniom dyrektora Banku 
 "Rzemieślniczego bank uzyskał kredyt re- 
dyskontowy PKO. 

Dzięki temu bank rozpocznie wydawa- 
nie nowych pożyczek. 


PROJEKT REFORMY SĄDOWNICTWA 
HANDLOWEGO ODRZUCONO. 


Swego czasu przedstawiciele kupiec- 
twa łódzkiego w obszernym memoriale 
przedłożyli Min. Sprawiedliwości projekt 
reformy ustroju sądownictwa handlowe- 
go. Projekty wprowadzenia specjalnego 
sądownictwa handlowego nie spotkały się 
z przychylnem przyjęciem, podobnie jak 
postulat wprowadzenia przedstawicieli ku 
piectwa do sądów tych jako asesorów - 
sędziów. (e) 


SPECJALNE TRAMWAJE NA PLAC 
WYŚCIGOWY. 

W związku z rozpoczynającemi się w 
dniu 17 b. m. wyścigami konnemi — dy- 
rekcja kolei dojazdowych uruchamia spe- 
cjalne pociągi tramwajowe, które odcho- 
dzić będą z Górnego Rynku w kierunku 
toru wyścigowego pod Rudą Pabianicką, 
a następnie w godzinach przedwieczoro- 
wych odwozić będą publiczność z wyści- 
gów do Łodzi. Zwiększenie ilości tych po- 
ciągów tramwajowych nastąpi poczyna- 
jąc od dnia otwarcia sezonu wyścigowe- 
go w Łodzi w dniu 17 lipca, niezależnie od 
uruchomienia w dni świąteczne pociągów 
wycieczkowych. (e) 


WYCIECZKA LIGI MORSKIEJ NAD — 
BAŁTYK. 


Wzorem lat ubiegłych Liga Morska I 
Rzeczna i w tym roku organizuje szereg 
wycieczek do Gdańska i nad morze pol- 
skie dla członków i gości. Pierwsza taka 
wycieczka wyrusza z Łodzi w piątek, 15 
lipca r. b. wieczorem i w ciągu 3 dni zwie- 
dzi Gdańsk, Oliwę, Copoty, Gdynię, Hel 
i całe wybrzeże polskie. Powrót do Łodzi 
we wtorek, 19 b. m. rano. 

Koszt udziału w, wycieczce wynosi dla 
członków Ligi zł. 70, dla nieczłonków zł. 
75, kwota ta obejmuje koszty wszelkich 
przejazdów (kolejami, statkiem, motorów- 
cą it. d.), noclegów, utrzymania przez 3 
dni, wszelkich wstępów i opłat za zwie- 
dzanie i t. p.). 

Zgłoszenia przyjmuje i EE u- 
dizela Sekretarjat Ligi, ulica Moniuszki 11, 
dziela Sekretarjat Ligi, ul. Moniuszki 11, 


Kontrola paszportowa 
wyjeżdžających na kongresy 
zagraniczne. 


Konsulaty zagraniczne nadesłały wła- 
dzom centralnym w Warszawie szereg in- 
fotmacyj o osobach, które uzyskały w kra 
ju ulgowe paszporty zagraniczne z tytułu 
wyjazdu na międzynarodowe kongresy, a 
zamiast na kongresy pojechały do miejsc 
kąpielowych i rozrywkowych. 

W zwiazku z tem ministerstwo skarbu 
zażądało od konsulatów przesyłania spi- 
sów uczestników wszelkich zjazdów Za- 
granicznych. O ile okaże się, iż posiadacze 
ule owych paszportów nadużyłi zaufania 
władz, zmuszeni będą dopłacić różnicę do 
500 złotych i i będą pociągnięci do odpowie 
dzialności karnej. 


"komercjalizacji kolei żelaznych. 


="FĄFT 


Dnia 30 czerwca 1927 r. utonął w Niemnie w Druskiennikach 


WŁADECZEK MOGILNIC 


uczeń VI kl. Wyższej Szkoły Realnej w Łodzi. 


à Nabożeństwo żałobne za spokój jego świetlanej duszy odbędzie się dnia 8-go lipca t. j. w piątek o godz. 11, w kościele 
S-go Krzyża. Zaraz po pabofońafwie nastąpi wyprowadzenie drogich zwłok na stary cmentarz katolicki w Łodai. 


POZZRSZERĄ rodziss i Sde PA 


W walce o egzystencję. 


Pracownicy kolejowi wysuwaja postulaty. 


Stanowisko ich wobec komercjalizacji Kolei. 


Ciężkie położenie materialne urzędni- 
ków kolejowych jest już oddawna tema- 
tem rozmów į rozważań nietylko w sfe- 
rach bezpośrednio zainteresowanych funk 
cjonarjuszów. Nad problematem tym glo- 
wią się również przedstawiciele odnoś- 
nych sfer rządowych, a jednak —rozwią- 
zania jakoś mie widać... 

W sferach urźędników przeważa już 
od dłuższego czasu pogląd, że położenie 
ich może ulec radykalnej zmianie wtedy, 
gdy nastąpi komercjalizacja kolei, t. j. u- 
przemysłowienie drogą przejścia w ręce 
prywatne. Sprawa ta tymczaseńntkwi ró- 
wnież ma martwym punkcie, a sytuacja 
staje stę dla zainteresowanych z dmia na 
dzień krytyczniejsza. To też usilne zabie- 

gi dokoła poprawy bytu nie ustają. Od 
miejscowego Koła Nr. 31 ogólno-krajowe- 
go Związku Urzędników Kolejowych na 
Rzeczpospolitą Polska“ dowiadujemy się 
PE ACYCH szczegółów z zakresu tej 
wal 

Urzędnicy kolejow! węzła łódzkiego i 
przyległych stacyj odbyli w dniu 4-vm lip- 
ca r. b. w siedzibie swej przy wl. Zerom- 
skiego 74, zebranie, na którem, pomiędzy 
innemi, wysłuchali również referatu wice- 
prezesa zarządu głównego Z. U, K., p. Bry 
dockiego. Referat ten dotyczył calego sze 
regu spraw, związanych z kwestią popra- 
wy bytu materjawego urzędników, jak: 
projektu usławy uposażeniowej. projektu 
ustawy emerytalnej, pragmatyki służbo- 
wej, instytucji Kasy Chorych, komisji dy- 


-scyplinarnej i t. d. 


We wszystkich tych sprawach zebrani 
przedstawiciele Koła Nr. 31 oświadczyli 
swą solidarność z odnośną akcją zarządu 
głównego Z. U. K., prosząc o dalsze ener- 
giczne zabieganie ku zrealizowawiom 
przedłożonych władzom postulatów. 

Postułaty te odnoszą się już do łego 
stanu rzeczy, jakł wytworzy się z chwilą 
W szcze- 
gółach przedstawiają się one następująco : 

Urzędnicy kolejowi są niezadowoleni 
z tabeli poborów, która zawiera zbyt ni- 
sa, płace dla wszystkich kategoryj, do- 

ają się przeto podwyżki w sumie 50 
Zło ych dla kategorii najniższej oraz w od- 
powiednim stosunku do tćj podwyżki — 
podwyżek uposażeń dlą wszystkich pozo- 
stałych kategoryj. 

- Również projekt ustawy emerytalnej 
uważamy jest za niesprawiedliwy. W pro- 
jekcie tym przewidziane jest emerytowa- 
mie ZĘ” po łatach 15, przesłużonych 
ma P. K. P., podczas gdy dawniej prawo 
do emerytury (oczywiście nie całkowitej) 
przysługiwało już po. Tatach 10. 

Urzędnicy domagają się następnie, aby 
całkowita emerytura przyznawana była 
po latach 35, niezależnie od rodzaju służ- 
by, przyczem na służbie porą nocną wi- 
nien być 1 rok liczony za półtora roku. 
Bowiem takie prawo obowiązywało na ko 
lejach dotychczas. 

W myśl nowego retime'u ma być ró- 
wnież podwyższona z 3% do 6% stawka, 
opłacana na rzecz Kasy Emerytalnej. U- 
rzędnicy protestują przeciwko temu, g0- 
dząc się na świadczenia w wysokości 4%. 


Statuty przyszłego przedsiębiorstwa 
kolei żelaznych wywołują również protest 
z tej racji, żę — niezależnie od punktów 
powyższych — również w innych pumk- 
tach nie przewidnią należytego zapewnie- 
nia losu pracowników kolejowych. . 

Następnie domagają się urzędnicy — 
w zakresię pragmatyki służbowej — ure- 
gulowawia prawnych stosunków: wrzędni- 
ka do jego władz zwierzchniczych. Odno- 
sne punkty regulaminu służbowego winny 


być zmodyfikowane. W sprawie komisji 
dyscyplinarnej Związek dąży do tego, aby 
zasiadający w komisji sędziowie byli po- 
woływami na swe stanowiska drogą wy- 
borów, nie zaś nominacji. à 

W sprawie Kas Chorych Związek sta- 
ra się, aby organizacja tej instytucji wzo- 
rowana była ma Kasach Chorych, istnieją- 
cych obecnie w byłym zaborze pruskim. 

Również sprawę urlopów uważają pra 
cownicy kolejowi za źle postawioną, 
Wszędzie istnięje usus, w myśl którego 
urzędnik, nie mogący z tych lub owych 
przyczyn wykorzystać swego urlopu, 0- 
trzyinuie wzamian dodatkowe wynagro- 
dzenie, równające się zwykłemu całkowi- 
temu jego uposażeniu za odnośny czas 
służby. Jest to słuszny ekwiwalent za 
stracony wypoczynek. Usus ten nie jest 
praktykowany ma kolejach w całej roz- 
ciągłości, w praktyce pracownicy kolejo- 
wi muszą przeważnie rezygnować z do- 


brodziejstwa urlopu, zarazem zaś — z pie 
niężnego ekwiwalentu. 

Niezależnie od wszystkich tych postu- 
latów urzędnicy dążą również nada! do u- 
zyskania 15-procentowego dodatku komu 
nalnego, wskazanego ze względu na więk- 
szą w Łodzi — w porównaniu z prowin. 
cią — drożyzną. 

Na marginesie zasadniczych tych dą 
żeń urzędnicy kolejowi starają się zara- 
dzić ciężkiemu losowi swemu, jak mogą 
Obecnie organizuje Związek kasę samo- 
pomocy, która — w niewielkim w. praw- 
dzie stopniu — może przyczymić się do 
ulżenia doli jednostkom. 

Naogół urzędnicy kolejowi nie podzie: 
lają poglądu, że walkę o poprawę bytu na- 
leży prowadzić środkami krańco'wo-rady- 
kalnemi, nie wątpią bowiem, że władze ry 
chło wnikaa w ich rozpaczliwe położenie 
materjalne i nastąpią w niem skuteczne 
zmiany. 


KREDYTY BUDOWLANE DLA m. ŁODZI. 


Interwencja p, wiceprezydenta 


W środę, dnia 6 b. m. bawił w War- 
szawie p. wiceprezydent W. Groszkowski 
celem interwencji w Banku Gospodar- 
stwa Krajowego w sprawie uruchomienia 
kredytów na kontynuowanie rozpoczętej 
budowy 10 domów mieszkalnych oraz 
Domu Wychowawczego. 

Komitet Rozbudowy Miasta swego 
czasu zaopiniował przychylnie przyznanie 
gminie miejskiej Łódź kredytów w wyso- 


Groszkowskiego w Warszawie. 


kości około zł, 850,000, jednakże Bank 
Gospodarstwa Krajowego dotychczas nie 
nadesłał promes na odnośne sumy. 

P. wiceprezydent Groszkowski konfe- 
rował w tej kwestji z przedstawicielami 
Banku Gospodarstwa Krajowego, którzy 
—po zapoznaniu się z odnośnym materja- 
łem przyrzekli sprawę załatwić w naj- 
bliższym czasie. 


Pierwsze uruchomienie kanalizacji w Łodzi. 


Eksploatacja dotychczasowej sieci kanałów. 


Jak donosiliśmy, w dniu 21 czerwca r. 
b. otworzono tymczasowy wylot. kanali- 
zacji do rzeki Karolewki. Stanowi to nie- 
zmiernie ważny etap w budowie kanaliza- 
cji w Łodzi, gdyż tem samem umożliwiona 
została eksploatacja wybudowanej dotych 
czas sieci kanałów, łącznej długości 18 
kilometrów. 

W związku z tem Wydział Kanalizacji 
przystąpił obecnie na ulicy Nawrot na od- 
cinku od ul. Sienkiewicza do ul. Piotrkow 
skiej — do budowy 6 studzienek ulicznych 
które będą zbierać i odprowadzać z tego 
odcinka wody rynsztokowe, deszczowe i 
burzowe. Studzienki gotowe będą mniej 


więcej w ciągu miesiąca i natychmiast zo- 
staną uruchomione. Da to możność wy- 
konania jeszcze w tym roku na wymienio 
nym odcinku ulicy Nawrot — jezdni już 
w nowym profilu, t. zn, bez rynsztoków i 
mostków żelaznych, przez co jezdnia 
zyska przeszło metr szęrókości, Bruk na 
tym odcinku wykonany będzie z celasfal- 
tu, który znakomice wytrzymał próbę na 
ul. Piotrkowskej. 

. Po ukończeniu prac przy ul. Nawrot, 
Wydział Kanalizacji przystąpi niezwło- 
cznie do budowy dalszych studzienek, któ 


rych w tym roku wykona 50. 
+0: 


Odia? władz policyjnych w dozorze sanitarnym. 


Okólnik Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 


Komenda policji w Łodzi otrzymała o- 
kólnik dotyczący udzłału organów policji 
w dozorze sanitarnym. 

Okólnik głosi, że minister spraw we- 
wnętrznych stwierdził pewne niedomaga- 
nia sanitarne, a w szczególnych wypad- 
kach brak dozorów policyjnych. 

Ponieważ podjęta przez p. ministra ak- 
cia podniesienia stanu sanitarnego kraju, a 
w szczególności miast i większych osiedii 
może wydać pożądane rezultaty jedynie 
przy skoordynowanei współpracy czynni- 
ków państwowych I obyw atelskich, a prze 
dewszystkiem tych władz i organów, do 
których z obowiązku należy czuwanie nad 
stanem zdrowotnym, codzienna służba 
wima być dla każdego funkcjonarjusza os 
kazją do wniknięcia i skontrolowania sta- 


nu sanitarnego obchodzonego rejonu. Sta 
ły służbowy kontakt z ludmością winien 
być wyzyskany dla pobudzenia zamiłowa 
nia do czystości į przestrzegania nakazów 
sanitarnych. Na każde w czenie prze- 
ciwko obowiązującym w tej dziedzinie 
przepisom, «policja winna reagować. 
Obowiązkiem „wszystkich przełożo - 
nych policyjnych jest wymagać należyte- 
go zainteresowania się podwładnych funk 
cjonariuszów dozorem sanitarnym, a lekce 
ważenie powyższych zadań służbowych 
winno być traktowane narówni z zanied- 
baniem innych obowiązków fej samej na- 
tury. 


Ve, 185, 


Biomaiz 
najlepszy środek odżywczy 
i wamacpłający dla dzieci i dorosłych, 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach. 
Wycieczka studentów 
amerykańskich. 


w drugiej połowie b. m. przybywa do 
Polski wycieczka zamożniejszych studen- 
tów amerykańskich w liczbie 24 osób, or- 
ganizowana przez amerykańską Y. M. C. 
A. Wycieczka zabawi w Polsce około 2-ch 
tygodni. Studenci amerykańscy zwiedzą 
Wasare, RR paz Lwów, Po- 

„ Katowice i Tatry. r ś 
będzie polska Y. M. C. N ETTA 


W Warszawie brak szkół 


Warszawa znajduje się w przededniu 
wielkiej katastrofy. Według dokładnych 
obliczeń urzędowych w roku szkolnym 
1927/28 ma wejść do szkół 19.363 dzieci, 
tymczasem jest miejsce na niespełna 6.000 
Już w roku 1926/27 pozbawionych szkoły 
było około 12.000 dzieci. Nowa fala w bie- 
żącym roku szkolnym  zaostrzy jeszcze 
ten zastraszający stan rzeczy. 


AKCJA PODWYŻKOWA PRACOWNI- 
KÓW BUDOWLANYCH. 


A Pracownicy budowlani wystąpili z żą- 
daniem 50-procentowej podwyżki oraz u- 
regulowania godzin pracy. 

Wczoraj więc miała się odbyć kon- 
ierencja u inspektora pracy przy współ- 
udziale przedstawicieli przemysłu budo- 
włanego zrzeszonych majstrów związków 
zawodowych robotników budowlanych. 
Łącznie z murarzami wysunęli identycz- 
ne żądania czeladzie stolarscy, cieśle i ro- 
botnicy pokrewnych zawodów, zatrud- 
nieni w przemyśle budowlanym, którzy 
również wysłali swych przedstawicieli na 
wczorajszą konferencję w inspektoracie 
pracy. Konferencja ta, jak nas z miarodaj- 


mego źródła informują, nie mogła dojść do _ 


skutku z powodu nieprzybycia przedsta- 
wicieli pracodawców, którzy przesłali na 
ręce inspektora pracy memoriał, że żad- 
nych podwyżek obecnie nie są w możnoś- 
ci udzielić, gdyż stawki płatnicze poszcze- 
gólnych pracowników przemysłu budo- 
wlanego w Łodzi przewyższają znacznie 
zarobki pracowników tej samej gałęzi 
przemysłusw Warszawie. (r) 


NADUŻYCIA W SYNDYKACIE ROLNI- 
CZYM W ŁĘCZYCY. 


Przed kilkunastu dniami oddział war- 
szawskiego Syndykatu Rolniczego w Łę- 
czycy przesłał do centrali sprawozdanie 
kasowe, którego szereg pozycyj nie zga- 
dza się. 

Wskutek powyższego centrala wysła- 
ła do Łęczycy kontrolera, który podczas 
sprawdzania ksiąg zauważył niedokładno 
ści i stwierdził w kasie brak 120 tysięcy 
złotych. 

W wyniku kontroli okazało się, że w 
Łęczycy działy się nadużycia już od dłuż- 
szego czasu, bo od roku 1923, Wobec po- 
wyższego kontroler natychmiast zarządził 
zawieszenie w czynnościach głównego bu 

, chaltera oraz dyrektora oddziału. Wobec 
tego do Łęczycy przybywa komisja in- 
spekcyjna z centrali celem przeprowadze- 
nia dochodzeń. (i) 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

W dniu dzisiejszym dyżurują następu- 
face apteki: M. Lipca (Piotrkowska 193), 
E. Miillera (Piotrkowska 46), W. Grosz- 
kowskiego (Konstantynowska 17), K. Ga- 
ertnera (Cegielniana 64), H. Niewiarow- 
skiego (Aleksandrowska 37), 5. Jankiele- 
wicza ( tary Rynek 9), (r) 
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Nieudana wyprawa po złofe runo. 


Echa napadu rabunkowego w śródmieściu. 


Sąd skazał zuchwałych złoczyńców na 4 i 2 iata więzienia. 


Na ławie oskarżonych Sądu Okręgo- 
wego zasiedli onegdaj Jan Włodarczyk i 
Minczewski, oskarżeni o napad rabunko- 
wy z bronią w ręku i usiłowan. zabójstwa. 

Tło tej sprawy jest następujące: 

„ W dniu 11 listopada ub. roku komisar- 
jat p. p. w Łodzi został zaalarmowany wia 
domością, iż nieznani sprawcy zakradli 
się do prywatnego mieszkania niejakiego 
Zilbersteina przy ulicy Cegielnianej w Ło- 
dzi i steroryzowawszy domowników, usi- 
łowali zrabować biżuterię. 

Przybyła na miejsce policja skonstato- 
wała, iż nieznani sprawcy dostali się do 
mieszkania zapomocą podrobionego klu- 
cza i jeden z opryszków błyskawicznym 
ruchem wydobył z kieszeni rewolwer i ze 
słowami „Ręce do góry“ zbliżył się do 
właściciela mieszkania. Żona, widząc gro- 
żące niebezpieczeństwo, podniosła alarm. 
Wówczas drugi z bandytów podbiegł do 
Zilbersteinowej i uderzył ją kilkakrotnie 
rękojeścią rewolweru w głowę tak silnie, 
iż straciła przytomność. 


Bandytom jednak nie udało się nic zra- 
bować. i k 

W dniu 17 lutego r. b. Urząd Śledczy 
m. Łodzi został powiadomiony, że niejaki 
Jan Włodarczyk, zamieszkały przy ulicy 
Brzezińskiej, jest sprawcą napadu na mie- 
szkanie Zilbersteina. j 

Na śledztwie pierwiastkowem Włodar- 
czyk do winy się nie przyznawał, twier- 
dząc, iż krytycznego dnia znajdował się w 
Sieradzu u swej narzeczonej Marii Mikul- 
skiej. Jednak na podstawie przeprowa- 
dzonych dochodzeń ustalono, że Miktłska 
w Sieradzu nie mieszka i to właśnie na- 
prowadziłó na ślad współudziału Włodar- 
czyka w zbrodni. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań Wło- 
darczyk przyznał się do winy, oświadcza- 
jąc przytem, że zbrodni napadu dokonał 
wraz ze swym wspólnikiem niejakim Min- 
czewskim. | 

Na przewodzie sądowym obydwaj os- 
karżeni do winy się przyznali, przyczem 
Włodarczyk oświadczył, że od dłuższego 


czasu znajdował się bez pracy, że ma na 
utrzymaniu rodzinę, składającą się z żo- 
ny i dwojga dzieci i to skłoniło go do po- 
pełnienia zbrojnego napadu rabunkowego. 
Drugi oskarżony Minczewski tłumaczy 
swój czyn tem, że działał z namowy Jana 
Włodarczyka. | 

Prokurator w swem przemówieniu do: 
maga się surowego wymiaru kary dla os- 
karżonych twierdząc, że Włodarczyk byi 
już kilkakrotnie karany za oszustwa, pa- 
serstwo i inne przestępstwa. 

Obrońca oskarżonych stara się osłabić 
wywody prokuratora twierdząc, że Wło- 
darczyk znajdował się w skrajnej nędzy. 

Sąd po naradzie skązał Jana Włodar- 
czyka za zbrojny napad rabunkowy i usi- 
łowanie zabójstwa na 4 lata ciężkiego wię 
zienia, Minczewskiego zaś za współudział 
w zbrodni na 2 lata i 6 miesięcy więzie- 
nia, obydwóch z pozbawieniem praw. (u) 


————— 


Bekiryikacja miast i wi w Wojewótaiwie takiem. 


Umowa elektrowni zawarta z Magistratem m. Łodzi. 


Wydział przedsiębiorstw miejskich 
opracował szereg wniosków w sprawie 
zaopatrywania w światło  elektyczne 
miast i wsi pod Łodzią. Wnioski te, przy- 
jęte przez Radę Miejską, zostały sprecy- 
zoware w formie konkretnej umowy z 
elektrownią łódzką. Umowa zawarta z 
miastem przewiduje po zatwierdzeniu 
przez odnośne władze nadzorcze podjęcie 
prac, mających na celu dostarczanie przez 
elektrownie łódzką prądu Rudzie Pabja- 
nickiej, Pabianicom, Zgierzowi, Rzgowo- 
wi, Tuszynowi, Konstantynowowi, Alek- 
sandrowowi, Widzewowi,  Brzezinom, 
gminie Chojny, Gospodarz, Lućmieyrz, Ra- 
dogoszcz, Rszew, Wiskitno, Łagiewniki, 
Lutomiersk oraz gminom, położonym przy 


drogach, prowadzących do tych miejsco-- 


wości. Nowe urządzenia będą podlegały 
skupowi przez miasto na takich zasadach 
iak w Łodzi. Elektrownia uiszczać będzie 


miasto roczną opłatę w wysokości 2,5 
proc. od sprzedanej energii poza granice 
miastu roczną opłatę w wysokości 2,5 
specjalnie na ten cel ustawionego w elek- 
trowni łódzkiej. Dla budowy i eksploata- 
cji urządzeń kanalizacyjnych oraz kolejki 
dojazdowej Łódź—Tomaszów przedsię- 
biorcy i miasto będą mieli prawo korzy- 
stać z własnej elektryczności. O ile je- 
dnak elektrownia łódzka poda warunki 
konkurencyjne, miasto je przyjmie. Ta- 
ryfa prądu tego obliczana będzie według 
specjalnych stawek. Instytucje miejskie 
w tych miastach i gminach korzystać bę- 
dą również ze specjalnej taryfy. Wzamian 
za te koncesje elekirownia łódzka zobo- 
wiązała się do szybszego przeprowadze- 
nia oświetlenia Łodzi, zwłaszcza na kre- 
sach, gdzie oświetlenie to jest ze wzglę- 
dów na bezpieczeństwo publiczne i dotych 
czasowe warunki — niezbędne. (e 


Na szerokich horyzontach morza. 
Pierwsza polska wystawa wodna w Bydgoszczy. 


Z chwilą odzyskania dostępu do morza, 
polska myśl państwowotwórcza zyskała 
nowe, szerokie horyzonty. 

Drzemiące w naszem społeczeństwie 
zamiłowamie do morza i żeglugi pod wnły- 
wem zmiany koniunktur politycznych 1 
rozbidzonej świadomości narodowej Zy- 
skiwało z dnia na dzień na sile, aż z bie- 
giem czasu przerodziło się w żywiołowy 
pęd do morza, do tej niewyczerpanej skar- 
bnicy tężyzny duchowej i fizycznej. 

Pomne tradycji floty polskiej, rozumie- 
jąc znaczenie handlu zamorskiego dla pod- 
niesienfa stanu ekonomicznego kraju, z 
radością powitało społeczeństwo nasze 
banderę polską ma wodach świata. 

Dla podtrzymania tego ogólnego entu- 
zjazmu dla spraw morskich, żeglugi. spor- 
tu wodnego i t. p. celowa propaganda roz- 
budowy sieci naszych dróg wodnych, nie 
powinna ustawać ani na chwilę. 

Jednym z.takich właśnie czynników 
propagandy jest zorganizowana od dnia 
23 lipca do dnia 15 sierpnia r. b. Pierwsza 


Polska Wystawa Wodna w Bydgoszczy. 

Okres trwanja wystawy został umyśl- 
nie wybramy w czasie Wielkich Regat Mię 
dzynarodowych, na które przybędą przed 
„stawiciele Rządu Rzeczypospolitej i liczni 
goście zagraniczni. 

Podkreślić należy na tem miejscu waż- 
ność tego święta sportu wodnego dla za- 
manifestowania serdecznej wspólnoty 
sprzymierzonych z namj narodów, która 
się dzisiaj wypowiada najlepiej | naidobit- 
niej na międzynarodowym terenie zawo- 
dów sportowych. 

W czasie trwania wystawy, poza Wiel- 
kiemi Resgatami Międzynarodowemi w d. 
30 i 31 lipca, odbędą się: zawody pły- 
wackie, miecz pilki wodnej i t. p. oraz czyn- 
ny będzie cały szereg atrakcyj, jak: kor- 
certy orkiestry, radjokoncerty, kino itp. 

Wystawcom, których eksponaty zo- 
staną uznane przez komisje sędz. za naile- 
psze, udzielone będą odznaczemia w po- 
staci dyplomów honorowych oraz medali 
złotych, srebrnych i bronzowych. 


likwidata strajku w. „Widzowskiej Mannakturze” 


Dziś robotnicy wracają do pracy, 


Wczoraj o godz. 2 po południu odbyła 
się w inspektoracie konierencia w spra- 
wie zatargu w Widzewskiej Manufaktu- 
rze. Na konierencję przybyli przedstawi- 
ciele związków zawodowych, Kazimier- 
czak i Danielewicz. Na wstępie konferen- 
cji inspektor pracy Wyrzykowski oznaj- 
mił przybyłym, że dyrekcja Widzewskiej 
Manufaktury zgodziła się na udzielenie 10 
proc. podwyżki dla robtników tkalni, za- 
trudnionych przy wyrobie wszystkich ga- 
tuńnków towarów. Podwyżkę tę przed- 
stawiciele związków przyjęli do wiado- 


mości, zaznaczając jednak, iż konkretnej 
odpowiedzi w tej sprawie dać nie mogą 
bez uprzedniego porozumienia się z robot- 
nikami. Wówczas inspektor pracy zazna- 
czył „iż odpowiedź w sprawie powyższej 
winna wpłynąć jeszcze w ciągu dnia dzi- 
siejszego. 

Wobec tego delegaci udali się do fa- 
bryki Widzewskiej Manufaktury, gdzie o- 
czekiwali ich zgromadzeni robotnicy w 
liczbie około 700 osób. Po przybyciu przed 
stawicieli związków udała się delegacja 
do kierownika fabryki z prośbą o pozwo- 


Walka z pauperyzacją 
rzesz robotniczychw Łodzi 


Interwencja posłów u wicepre» 
mjera Bartla. 


W tych dniach delegacja posłów ro- 
botniczych udała się do Warszawy celem 
odbycia konferencji z wicepremierem 
Bartlem w sprawach bytu robotników 
łódzkich. 

Delegacja przedstawiła p. wicepremie- 
rowi położenie warstw robotniczych, któ- 
re domagają się od rządu wszczęcia ener: 
gicznej akcji w kierunku zahamowania dro 
żyzny. 

Mimo prowadzonej akcji nie mogą oni 
uzyskać stałej podwyżki płac, co w połą- 
czeniu ze wzrostem drożyzny obniża sy- 
stematycznie ich zarobki i przyczynia się 
do ogólnej pauperyzacji. 

Następnie delegacja wskazała p. wice- 
premierowi na konieczność wpłynięcia na 
czynniki kompetentne, aby na podstawie 


- dogodnych kredytów rozpoczęły na sze. 


roką skalę roboty budowlane, a w szcze- 
zgólności budowę tanich mieszkań robot- 
niczych i urzędniczych. 

W odpowiedzi p. wicepremier Bartel 
przyrzekł zainteregować się powyższemi! 
sprawami i dołożyć wszelkich starań, by 
ruch budowlany jaknajrychlej rozpocząć 


lenie odbycia zebrania na sali fabrycznej. 
W odpowiedzi na to oświadczono delega- 
tom, że,zarząd fabryki nie może udzielić 
Sali na odbycie zebrania. 

Zaznaczyć wprawdzie należy, iż u- 
przednio zarząd fabryki obiecał robotni- 
kom, że odda im do dyspozycii jedną z sal 
na cel powyższy. Delegacja zakomuniko- 
wała przedstawicielom związku odpo- 
wiedź dyrekcji, wobec czego przedstawi- 
ciele związków wraz ze zgromadzonymi 
robotnikami udali się do ogródka przyle- 
gającego do domów familiinych Widzew: 
skiej Manufaktury. Następnie delegaci ud 
li się do kierownika komisarjatu z prośbe 
o pozwolenie odbycia zebrania informacy, 
nego pod gołem niebem. Kierownik komi- 
sarjatu oświadczył przedstawicielom zwia 
zków, iż zezwolenia takiego wydać nie 
może, gdyż kompetencje w tym względzi: 
posiada jedynie Komisariat Rządu. Wów- 
czas zgromadzeni robotnicy zapropono. 
wali urządzenie zebrania na podwórzu do: 
mów iamilijnych, gdzie się też wszyscy 
udali. Przedstawiciele związków zdali ze: 
branym sprawę z konferencji odbytej w 
Inspektoracie Pracy, komunikując im jed: 
nocześnie, iż zarząd Widzewskiej Maru. 
faktury zgodził się na udzielenie iedyni: 
10 procent podwyżki. 

Po wysłuchaniu przedstawicieli związ 
ków zgromadzeni robotnicy, z wyjątkiem 
zatrudnionych na szerokich warsztatach 
podwyżkę przyjęli i już dziś przystępują 
do pracy. Jedynie tkacze pracujący na 
szerokich warsztatach iako najbardziej po 
krzywdzeni trwają w akcji strajkowej. 


-ap 


BW 
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Po likwidacji strajku w tabryce Bartjńskiego. 


Związki zawodowe kontynuują walkę o angielską 
sobotę. 


Onegdaj wieczorem odbyły się w zwią 
żkach zawodowych polskich „Praca“ i 
klasowym zebrania delegatów fabrycz- 
nych, na których omawiano sprawę zlik- 
widowania bezrobocia w fabryce Barciń- 
skiego. 

Referenci w dłuższych przemówie- 
niach wskazywali na fakt, iż akcja podjęta 
w tej fabryce rozwijała się pomyślnie, 
szczególnie zaś dlatego, że ogół robotni- 
ków łódzkich, w zrozumieniu, iż walka 
jest sprawą wszystkich, opodatkowali się 
na rzecz zatrudnionych w fabryce Barciń- 
skiego i tem samem zwycięstwo mogło 
być zupełne. 

Związek „Praca polská“, który stał w 
ścisłym kontakcie ze związkiem przemy- 
słowców, postanowił jednakże strajk zła- 
mać i w tym celu nakazał członkom pod- 
jęcie pracy. Skutek był taki, że pozostali 
robotnicy w obronie utraty pracy również 
złamali strajk. 


Walka jednak nie została zakończona. 
Wszelkie wysiłki mają być skierowane w 
kierunku zainteresowania czynników mia- 
rodajnych sprawą angielskiej soboty, któ- 
re winny ostatecznie rozstrzygnąć zatarg. 

Podczas dyskusji, w trakcie której ro- 
botnicy zarzucali kierownictwu związku, 
iż nie zorganizował należycie strajku pro- 
testacyjnego, wskazano na konieczność, 
w razie przedłużania się zatargu prokla- 
mować strajk powszechny i tym Sposo- 
bem wywalczyć sobie prawo angielskiej 
soobty. 

W wyniku uchwalono w dalszym cią- 
gu interwenjować narazie u rządu, nieza- 
leżnie zaś od tego przygotować ogół ro- 
botniczy do walki powszechnej, aby o ile 
zajdzie potrzeba móc prowadzić walkę do 
zwycięstwa. (i) sc» 


Czarna lista przestępstw w czerwcu. 


Statystyka Urzędu 


- Urząd śledczy w Łodzi przeprowadził 
obecnie statystykę przestępczości wypad- 
ków w miesiącu czerwcu. 

Ze statystyki tej wynika: bunt i opór 
władzy notowano 3 wypadki, aresztowa- 
no 6 osób, zakłócenie spokoju publiczne- 
go — 297 wypadków, włóczęgostwo i że- 
branina — 23 osoby, aresztowano 18, fal- 
szerstwo dokumentów 3 osoby, aresztowa 
no 1, rabunek—1, aresztowano 1, morder- 
stwo — 3, areszt, 3, dzieciobójstwo — 1, 
stręczenie do nierządu — 1, przestępstwo 
na tle seksualnem — 2, areszt. 1, uszkodze 
"nia cielesne — 14, areszt. 7, spedzenie pto- 
du — 1, podrzucenie dzieci—3, kradzieże 
kolejowe—1, kradzieże z włamanięm — 2, 
kradzieże kieszonkowe — 35, wykryto 17, 
aresztowano 14 osób. kradzieże zwyczaj- 
ne—288, wykryto 171. areszt. 79, oszu- 
stwa—-45, wykryfo 43, aresztowano 24 0- 
soby, sprzeniewierzenia — 4, wykryto 4, 


Śledczego w Łodzi. 


paserstwo—2, wykryto 2, lichwa — 13, ha 
zard karciany — 3, wykryto 3, samobój- 
stwa—22, przyczem kobiet 9, mężczyzni 
13. nieszczęśliwe wypadki—33, przyczem 
zakończone śmiercią — 13, zaginięcia 0- 
sób—14, przyczem mężczyzn 6, kobiet 8, 
wykryto 8, opilstwo — 157, przywłaszcze 
nie — 43, wykryto 41, aresztowano 5 0- 
sób, bigamia 1. aresztowano 1, krzywo- 
przysięstwo — 3, uchylenie od służby woj 
skowej — 7, aresztowamo 6 osób, nielegal- 
ne posiadanie broni — 8. przekroczenia 
meldunkowe — 54, przekroczenia przepi- 
sów  sanftarno-administracyinvch — 614, 
przekroczenia przepisów handlowo-admi- 
nistracyjnych — 495, pożarów — 12, różne 
„.przestepstwa — 1468, aresztowano 21 0- 
sób. Ogółem w iniesiącu. sprawozdaw- 
czym aresztowano 939 mężczyzn i 153 ko- 
biety, razem 1092 w tem 28 niepelnolet- 
nich. (i) 


Stad pothodti mana czeska m yn zim 


Ujęcie bandy przemytniczej. 


W swoim czasie policia łódzka zlikwi- 
dowała szajke przemytników, która zale- 
wała rynek polski towarami włókienni- 
czemi, sprowadzanemi z Gdańska i z 
Czech. narażając kupiectwo włókiennicze 
Łodzi na olbrzymie straty. 

W ostatnich dniach miał miejsce nowy 
napływ towarów czeskich, wobec czego 
szereg hurtfowniczych firm kupieckich pod 
ięło u władz kroki w kiermku likwidacji 
tych miebezpiecznych machinacyj prze- 
mytniczych. Przeprowadzone Śledztwo 


wykryło bandę przemyłników, dzfałającą 
w sposób niezwykle wyrafinowany. Do- 
chodzenie wykazało, że do bandy werbo- 
wano ochotników dla przemycania towa- 
rów włókienniczych z Czechosłowacji za 
opłatą 100 dol. od 100 kig. manufaktury 
jedwabnej. 

Dzięki tym wysłtąpieniom władz bez- 
pieczefńistwa dokonano szeregu  areszto- 
wań i przychwycono dwa transporty 
szmuglowanej manufaktury, warfości oka- 
ło 50 fys. zł. (e) 


Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 


Umorzenie upadtośí 


W dniu 4 lipca Sąd Okręgowy w Ło- 
dzi w Wydziale Handlowym pod przewod 
nictwem sędziego Łodziewskiego w asy- 
stencji sędziów handlowych Pinkusa i Mo- 
nitza rozpoznawał szereg Spraw, nadzo- 
rów i upadłości, a między innemi sprawę 
nadzoru sądowego nad Spółką Akcyjną 
Bank Polskich Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan w Łodzi w przedmiocie zwo- 
łania zebrania akcjonariuszy i postanowił 
objaśnienie nadzorcy sądowego przyjąć 
do wiadomości i zezwolić na zwołanie 
zwyczajnego rocznego zebrania akcjonar= 
juszy na początku września 1927 roku. 


W dniu 7 lipca r. b. Sąd Okręgowy w 
Łodzi w Wydziale Handlowym pod prze- 
wodnictwem sędziego okręgowego Ło- 
dziewskiego w asystencji sędziów handlo- 
wych Miszewskiego i Fuksa rozpoznawał 
sprawę upadłości Abrama Kirszbauma w 
przedmiocie zatwierdzenia układu, zawar 
tego w dniu 27 czerwca 1927 roku z wie- 
rzycielami. W dniu tym pełnomocnik upad 
tego Abrama Kirszbauma apl. adw. Łuka- 
siewicz z substytucji adwokata Arno A- 
leksandra Daliga zaproponował wierzy- 
cielom przyjęcie układu na warunkach 
spłaty wszystkich przyjętych do masy 


:0: 


firmy A. Friedangtn 


wierzytelności w wysokości 53 proc. płat- 
nych natychmiast po uprawomocnieniu 
się decyzji, zatwierdzającej układ, a prócz 
tego wierzyciełom przysługuje prawo na 
otrzymanie z Banku Małopolskiego Od- 
dział w Łodzi sumę 3.900 zł., wpłaconej 
przez Herszkowicza, celem podziału po- 
między wierzycielami. Przy trzech gło- 
sach nieobecnych wierzycieli na warunki 
układu, proponowane przez pełnomocnika 
upadłego Kirszbauma, wyrazili zgodę 
wszyscy obecni na zebraniu wierzyciele, 
reprezentujący sobą przeszło 90 procent 
wszystkich przyjętych do masy upadłości 
długów upadłej firmy. 

Sąd postanowił układ pojednawczy, za 
warty w dniu 27 czerwca r. b. przez W- 
padłego Abrama Kirszbauma z wierzy- 
cielami zatwierdzić i Abrama Kirszbauma 
uznać za usprawiedliwionego do przywró 
cenia czci kupieckiej. 


W sprawie upadłości firmy „Herszko- 
wicz, Gliksman i Brün“ Sąd postanowił 
sprawozdanie Kuratora upadłości przyjąć 
do wiadomości i syndykiem mianować ad- 
wokata Mazurowskiego. A 


W sprawie upadłości Abrama Frieden- 


Piatek. 8 lipca 1927 roku. 


Śr. 185 


Dezerter w spódnicy. 


Pomysłowego oszusta aresztowała żandarmerja. 


W 23 pułku piechoty, stacjonowanym 
we Włodzimierzu Wołyńskim odbywał 
służbę wojskową łodzianin Bronisław Go- 
lębiowski. Przed wstąpieniem do wojska 
słynął on na bruku łódzkim jako zawodo- 
wy złodziej - kieszonkowiec i był już ska- 
zany na 1 rok więzienia. Nie chcąc się pod 
dać rygorowi i dyscyplinie wojskowej za- 
czął myśleć o ucieczce z szeregów. Uda- 
ło mu się to i zawitał ponownie do rodzin- 
nego miasta, gdzie zamieszkał z matką 
swą przy ulicy Piotrkowskiej 197. Nie 
czując się jednak tam zbyt bezpiecznie, 
przeniósł się do dozorcy domu przy ulicy 
Piotrkowskiej 192, gdzie ukrywał się 
przez czas dłuższy. 

Gołębiowski zaczął ponownie uprawiać 
swój złodziejski proceder. Niesposób jed- 
nak było go poznać, gdyż charakteryzo- 
wał się z wprawą zawodowego transfor- 
misty. Ostatecznie jednak żandarmeria 
łódzka wykryła kryjówkę tak gorliwie 


poszukiwanego dezertera. Wczoraj do mie 
szkania dozorcy domu przy ulicy Piotr- 
kowskiej 192 zgłosili się dwaj żandarmi IV 
dyonu, Jarmuszczak i Wieteska, Zastali 
w mieszkaniu dozorcę oraz pewną kobie- 
tę, która na widok żandarmów zmieszała 
się. Zapytany o Gołębiowskiego, dozorca 
oświadczył, że go nie zna. Żandarmi spi-* 
sawszy protokuł, chcieli się oddalić, gdy 
zaszedł dziwny przypadek. Oto wspomnia 
na kobieta zamierzała wyjść; w drzwiach 
zaczepiła włosami o gwóźdź, tkwiący w 


futrynie, górne jej włosy zawisły w po- 


wietrzu „oczom zaś osłupiałych żandar- 
mów ukazała się twarz młodego mężczy- 
zny. Zrozumieli, że „kobietą * jest przebra- 
ny dezerter, którego odprowadzono do IV 
dyonu Żandarmerji przy ulicy Przędza!- 
nianej, skad odstawiony został do więzie- 
nia wojskowego przy ulicy Kraszewskie- 
go na Chojnach. (r) 


Mród „gwiazd | „gwiazdeczek Hollywoodi. 


Mary Philbin o sobie. 


Współczesna panna uważa wieczór 
spędzony w domu i nie urozmaicony ża- 
dnemi rozrywkami za zupełnie zmarnowa 
ny. 

Coby więc pomyślała o mnie, która kła 
dę się spać przeważnie o-godz. 9-ej? Nie 
macie poięcfa jak wyczerpuje i nuży 
śmiech lub płacz w rolaćch uczuciowych, 
które tak lubię odgrywać, ale zazwyczaj 
tak jestem tego rodzaju rolą przemęczo- 
na i tak sie w nią wżywam. że nawet po 
zdjęciach, kiedy gasną wielkie jupitery i 
milknie muzyka, nie mogę wrócić do zwy 
ktero usposobienia. 

Razu pewnego, gdym odtwarzala rolę 
brzydkiej dziewczyny, musiałam przez 
cztery godziny podczas niezwykłego upa- 
łu nosić na sobie „sztukówki* z wełny i 
celuloid, aby wydawać się wyższą í tęż- 


rA e ; A 
Cóż więc dziwnego, że po łakiej pracy 


gwiazdy filmowe zmuszone są długo wy* 
poczywać, a nie, jak sądzi wielu spędzać 
wieczory na hulankach ; zabawach. Wol- 
niejsze chwile spędzam ze swym kotem | 
psem luz też uczę się gotować i śmiem 
twierdzić, że potrafię być nietylko gwia- 
zdą, zdobywającą nagrody na konkursach 
piękności, ale į dobrą żoną i gospodymią. 
Przepadam za poważną muzyką. któ- 
rej się pomimo nawału pracy oddaję z za- 
miłowaniem. a chwile spędzane przy for 
tepianie, którego tony wprawiają mnie w 
eksłazę, wważam za najszczęśliwsze. Nie 
podoba mi się zamiłówanie teraźniejszych 
panien do muzyki lekkiej; zamiłowanie dò 
dobrej muzyki może być tak samo kulty- 
wowane, jak zamiłowanie do dobrej książ- 
ki. Staram się zawsze rozpocząć dzień z 
uśmiechem, w przeciwnym bowiem razie 
cały dzień jest zepsuty, uśmiech zaś w 
dzieła się otoczeniu. St 


Co dziś usłyszymy z głośnicy 
radjo-aparatu. 
Piątek, 8-20 lipca ky | 
Warszawa, 1111 m. — 12,00 Komunikat lotni- 
czo-meteorologiczny, komunikaty P.A.T., nad pro- 
gram; 15.00 Komunikat gospodarczy i meteoro!0- 
ziczny, nad program; 16.45 Komunikat harcerski; 
17.00 Avdycja dla dzieci. Program wypełni bajka 


p Marji Juszkiewiczowej p. t. „Jaś pastuszek* w` 


opracowaniu ,radjofonicznem p. W. Tatarkiewicz; 
17.50 Nad program i komunikaty; 18.00 Koncert 
popołudniowy kameralny. Wykonawcy: prof. Jan 
Jankowski (skrzypce), Józef Diznar (skrzypce), 
Juljan Borowa (altówka), Karol Rzepko (wiolon- 


czela), Mozart: Kwartet smyczkowy Nr. 21, Beet-' 


hoyen: kwartet smyczkowy op. 18, Nr. 6; 19.00 
Rozmaitości wypowie p. Ludwik Lawiński; 19,20 
Komunikaty P. A. T.; 19.35 Odczyt p. t. „Odrodze 
nie fizyczne, jako czynnik kultury współczesnej” 
z działu „Sport i wychowanie fizyczne“, wygłosi 
red. Marjan Raszke; 20.00 Komunikat rolniczy; 
20.30 Koncert wieczorny. W przerwie biuletyn 
„Messager Polonais“ w języku francuskim, Wyko- 
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego oraz prof. Jan Dworakowski (skrz.), Marja 


'Mokrzycka (śpiew), Helena Zalewska (akomp.). 


W programie utwory: Moniuszki, H. Wieniawskie- 
go, F. Nowowiejskiego, Karłowicza, Wł. Żeleńskie 
go i I. J. Paderewskiego; 22.00 Komunikat lotni- 
czo-meteorolozgiczny, sygnał czasu, nad program 
i komunikaty PAT. 

Kraków, 422 m. — 17.30 Program dla dzieci; 
18.00 Transmisja z Warszawy; 19.00 Rozmaitości; 
19.10 Odczyt p. t. „Turystyka wodna i wędrow- 
cza“, wygłosi dr. H. Szatkowski; 19.35 Odczyt p. 
t. „Nowe książki, wygłosi p. Marja Brochwicz; 
od 20.30 Transmisja z Warszawy. 

Wiedeń, 517,2 m. — 16.15 Koncert popoludnio- 
wy. Eysler: walt, Wagner: uwertura z op. „Rien- 
zi“, Wagner-Wilhelmy: parafraza na temat op. 
„Zygfryd* (skrzypce), Strauss: polka, Morena: 
Papa Offenbach, potp., Lehar: Pieśń Wołgi z ope- 
tetki „Carewicz, Alberti: Les dialłotins, taniec, 
Mannfred: Potpourri parodystyczne, Ezen-Rollins: 
Kochanek, Benatzky: Twoje serce; 19.00 Transmi- 
sia z opery wiedeńskiej: „Carmen“ Bizet'a. 


wiąże + we y 


sona, ogłoszonej w dniu 24 czerwca 1926 
roku na żądanie adwokata Vogla, pełno- 
mocnika wierzycieli, Sąd zważywszy, że 
wszyscy wierzyciele upadłej firmy zosta- 
li zaspokojeni, postanowił sprawę umo- 
rzyć. ~ 


TEATR MIEJSKI PRZY UL. CEGIEL: 
NIANEJ. 


wznawia dziś arcywesołą lekką komedię paryską 
L. Vernenila „Musisz być moją", graną z wielkiem 
powodzeniem na scenach europejskich, W głównej 
roli męskiej Michał Znicz, w innych rolach waż- 
niejszych pp.: Jakubińska, Horecka, Morska, Bie. 
licz i Grolicki. Sztuka grana będzie do piątku 
przyszłego tygodnia włącznie. Ceny zniżone. Po- 
czątek o godz. 8 min. 30, 


TEATR LETNI W OGRODZIE STA- 


SZICA. 
daje ostatnie przedstawienia przezabawnej farsy 
duńskiej Móllera „Żoneczka z Variete" z Łapińskz 
Niedziałkowską, Relewicz-Ziembińską, Krotkent 
Szutertem i Ziembińskim. Ceny od 1 zl. do 5 7l 
Początek o godz. § min. 30. 


TEATR POPULARNY. + 


Dziś w dalszym ciągu ciesząca się nadzwycza, 
nem powodzeniem wesoła i melodyina operetka w 
3-ch aktach „Onotliwa Zuzanna“ z p. Brandtówną 
w soli tytułowej oraz Bieleckim i Urbańskim, któ- 
ry wyrćżyserował całość. Efektowne tańce w wy 
konaniu nowozaanzgażowanej pary baletowej są 
przyjmowane frenetycznemi oklaskami, Początek 
przedstawień o godz. 8.30 wieczorem. 

W sobotę po południu o godz. 4-ej i 8.30 wie- 
czorem „Cnotliwa Zuzanna“. Ceny miejsc od 1.50 
do ‘30 gr. 


POETY I. CESSES E E UE NAZZA LIE. 
OFIARA. 


Wzruszeni do słębj duszy, fraglczna 
śmiercią Ś. p. Władysława Mosgilnickiego, 
przesyłamy wyrazy pełne głębokiegc 
współczucia osieroconej Rodzinie, składa- 
jąc w dowód pamięci, zamiast wieńca — 
zł, 25 na szpital Aamy-Marji. 

Dr. Józefostwe Jaroszewscy. 
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KURJER SPORTOWY. 


Wspaniale skosy tódakich atlotów na Górnym lasku, 


Z wielką radością notujemy wiado- 
mość jaka w dniu wczorajszym nadeszła 
do Łodzi z Katowic, o wspanfałym sukce- 
sie naszych atletów na Górnym Śląsku, 
którzy w wielkich, międzynarodowych za- 
wodach pośród konkurencji 240 zawodni- 
ków (1, wywalczyli dla barw Łodzi trze- 
cie mieisce w ogólnej klasyfikacji. 

W Rudzie, pod Katowicami urządziło 
Rudzkie Towarzystwo Atletyczne mię- 
dzynaródowe zawody atletyczne z udzia- 
łem zawodników z całej Polski i przedsta- 
wiejeli niemieckiego Górnego Śląska. Na 
starcie zgromadziła się hnponująca liczba 
240 zawodników, nie notowana jeszcze w 
historii polskiej atletyki, Rozgrywany był 
trzybój (konkurencja olimpijska). Łódzki 

sport atletyczny był reprezentowany przez 
piecin zawodników „Makkabi“, którzy w 
osłabionym. składzie. bez mistrza Polski 


wszystkich wag Lena Słerna, stanęli do 
zawodów. Sukces łodzian jest wielki, nic 
też dziwnego, że garstka 5 zawodników 
stała się przedmiotem wielkich owącyj 
podczas zawodów. A 

Pierwsze miejsce w ogólnej klasyfika- 
cii zajął klub „Athen“ z Rudy, AC gakEE 
wany przez 60 zaw och ików (I). Trzecie 
miejsce w ogólnej klasyfikacji zajęła łódz- 
ka „Makkabi“ w składzie: Weingarten, 
Minz, Langer, Winnykamień,  Dutkie- 
wicz. 

Indywidualnie zwyciężył w wadze ko- 
guciej bezkonkurencyjny, mistrz Polski, 
łodzianin M.  Weinearten, zdobyw ając 
pierwsza nagrodę. Trzy drugie miejsca 
zajęli: Józef Langer w wadze ża 
Winnykamień w wadze lekkiej į J, Minz 
w wadze ciężkiej. Trzecie SERIĄ w wa- 
dze piórkowej zajął Dutkiewicz. (e) 


sza jedn tym razem stalaczna zmiana 


w kalendarzyku rozgrywek o mistrzostwo Ligi 


(C-S) Przed kilku dniami ukazał się 
w niektórych pismach kalendarzyk o mi- 
strzostwo Ligi Państwowej w JI rundzie: 
kalendarzyk ten nie jest jednak prawdzi- 
wy, gdyż na skutek interwencji delega- 
łów niektórych - "klubów kilka terminów 
przesunięto i dzisiaj dopiero mniełsze khi- 
by ekstra - klasy otrzymały od Wydzia- 
łu Gier P. L. P. N. oficjalny komunikat, za- 
wierający ostatecznie zatwierdzone termi- 
ny meczów drugiej rumdy. 

Oło jak się przedstawia definitywnie 
kalendarzyk drugiej tury mistrzostw Ligi: 

10 lipiec: Polonia — Legia. k 

17 lipiec: Ruch — I.F.C. 
„24 lipiec: TKS — ŁKS, Turyści — Ruch 
Czarni — Wisła, IFC — Hasmonea, Ju- 
WR "Warta, LO Warszawian- 
a 

31 lipiec: Polonja — Joiz Legja - 
Turyści, Warta — ŁKS, Hasmonea - Ruch, 
Wisła — Warszawianka, IFC — Czami, 
Pogoń — TKS. 

7 sierbień: Warszawianka — pan TKS 

— Hasmonea, Warta — Legja, £ 
Turyści. Czarni — Pogoń, Jutrzenka — 
Wisła, Ruch — Polonja. 

14 sierpień: Polonja — ! Czarni, Warta - 


rundzie. 


Wisła, Ruch — TKS, Hasmonea — Legia, 
ŁKS — Warszawianka. 

15 sierpień: IFC — TKS, Pogoń — Ju- 
trzenka. 

21 sierpień: Polotija — ŁKS, Warta — 
Warszawianka, Turyści — TKS, Pogoń — 
Ruch, Czarni — Jutrzenka, Wista — Le- 
gja. 

27 sierpień: Hasmonea — ŁKS. 

28 sierpień: Legja — TKS, Warsza- 
wianka — Jutrzenka, Czamí — ŁKS, 
Ruch — Wisła, Turyści — IFC. 

4 wrzesień: Polonia — Warta, TKS — 
Czarni. Turyści — Hasmonea, Pogoń — 
Legja, Wisła — ŁKS, IFC — Jutrzenka. 

11 wrzesień: Polonia — Warszawian- 
ka, Warta — Pogoń, ŁKS — IFC, Czarni 
— Hasmonea, Wisła — TKS. 

18 wrzesień: Legia — ŁKS, Warta — 
Hasmonea, Pogoń — Polonja, Wisła — Tu 
ryści, Ruch — Jutrzenka. F 

25 wrzesień: Warszawianka — Ruch, 
Polonja — TKS, Warta — Turyści, ŁKS 
— Pogoń, Czarni — Legia, Jutnzenka — 
Hasmonea, IFC — Wisła. 

2 październik: Lesja — IFC, Hasmonea 
— Pogoń, Warta — TKS, Wisła — Polo- 


mar Turyści — Jutrzenka, Ruch — Czar- k 


9 październik: TKS — Jutrzenka, ŁKS 
— Ruch, Czami — Warta, IFC — Polonia, 
Wisła — Pogoń, Warszawianka — Has- 
monea. 

16 paździemik: Legia — Ruch, IFC — 
Warta, Hasmonea — Wisła, Jutrzenka — 
ŁKS, Turyści — Połonia. 

23 październik: Pogoń — IFC, Turyś- 
a. — Warszawianka, Polonia — Hasmo- 


30 paździemik: Czarni — Turyści, War 
szawiamka — Pogoń. 
6 listopad: Czarni — Warszawianka. 


rzenka, Pogoń — Turyści. 
5 listopad: Warszawianka — TKS, 
Kluby wymienione na pierwszem miej- 
seu są gospodarzami i w danym wypadku 
mecze rozgrywane będą na ich boiskach. 


~ 1 listopad: Ruch — Warta, Legja — 


Swietny (nisz /ddzliCh emisión na niędzynatodowym turnieju 


Krakowie. 


W osłafinim dniu turnieju Ry Jerzy 
i Maks Stolarowie walczyli w finale o mi- 
strzostwo Krakowa w grze podwójnej ze 
znakomitą parą berlińską braćmi Heiden- 
reich. Walka była zacięta. Bracią Hei- 
denreich reprezentują dziś najlepszy nie- 
miecki tenmis. 

Po emocjującei walce, berlińczycy mu- 
szą uznać wyższość swych przeciwników 
łódzkich w stosumku-6:2, 6:3 1 14:12 (11). 
Finał gry mieszamej rozegrał się pomię- 
dzy: Wiera Richterówna i Jęrzy Stola- 
row contra Dubieńska (Kraków) i Heiden- 
reich (Berlin). 

Po emocjonującej walce, schodzą to- 
dzianie z kortu zwycięzcami i w tej kon- 


kurencji w stosunku 7:5, 4:6 i 9:7, który 
najlepiej ilustruje przebieg tego zmagania. 

W grze pojedyńczej panów, Jerzy Sto- 
darow, zmęczony wieloma spotkaniami — 
zajął drugie miejsce, pozwalając się wy: 
przedzić przez znakotnitego berlińczyka 
Heidenreicha, 

W grze pojedyńczej pań, niedyspono- 
wana mistrzyti Wiera Richterówna prze- 
grata do Niemki Baumgarten. Drugie miej- 
sce zajęła Dubieńska (Kraków). Dwa 
trzecie miejsca zajęły siostry: Richterów- 
ny. Para Xenia Richterówna i Max Sto- 
łarow zajęła w grze mieszanej trzecie 
miejsce. (e) 


Syhsydium miejskie dla 
kolarzy łódzkich. 


Wczoraj delegacja stowarzyszenia spor 
towego Union zwróciła się do wiceprezy- 
denta p. Groszkowskiego z prośbą o u- 
dzielenie subsydium dla 3 łódzkich kola- 
rzy: Szmidta, Walińskiego 1 Zyberta, — 
którzy udają się do Kolonii na zawody 
sportowe. 

Wobec łego, łź kolarze ci reprezento- 
wać będą na zawodach tych miasto Łódź, 
związek zaś nie jest w stanie wyłożyć od- 
powiedniej sumy ma koszta podróży by- 
z. wskazanem, by miasto koszta te po- 

to, 

P. wiceprezydent Groszkowski obiecał 
prośbie zadośćuczynić, wskazał jednak, 
by związek złożył podanie. G) 


dzielne wycieczki 
h motocyklistów i ko- 
larzy. 

Zgodnie z kalendarzykiem, w nadcho- 
dzącą niedzielę, dnia 10 lipca odbędą się 
następujące wycieczki kolarzy i motocy- 
klistów Unionu. Zarówno kolarze jak i 
motocykliści udają się w niedzielę z wy- 
cieczką do Kalisza. Kolarze w Ji ga stro- 
nę jadą na kole. w powrotna przybędą ko- 
feia Wycieczka ich na kole wymosi 112 


VA 


Motocykliści wracają z powrotem rów- 


nież na maszynach. Ich frasa wynosi po- 
dwójnie, a mianowicie 224 kim. 

Start kolarzy nastąpi o godz. 4 rano, 
motocyklistów o 5 rano. 

W interesującej tej wycieczce weźmie 
udział bardzo liczny zastęp członków U- 
niom. (e) 


Tomasz Xonarzewski 


walczy w przyszłą sobotę z mi: 
strzem południowo-wscho- 
dnich Niemiec. 


Pod adresem sekcif bokserskiej S S. 
„Union“ nadeszło zaproszenie dla mistrza 
Polski wszystkich wag , Tomasza Kona- 
nzewskiego do Królewskiej Huty na wief- 
kie międzynarodowe zawody bokserskie. 
organizowane przez tamtejszy klib „Bo- 


Wspomniane zawody odbędą się w: dn. 
16 lipca w Królewskiej Hucie. 

Obok najlepszych zawodników pol- 
skich, organizatorzy zaprosili również za- 
= odników z niemieckiego Górnego $ia- 

ska. 

Przectwnikiem Tomasza Konarzew- 
skiego będzie znakomity mistrz potudnio- 
ice Niemiec Hudasch z Wrocła- 

a 

Według wszelkiego prawdopodobień- 

e Konarzewski KO Zaprosze- 
e 


J. H. ROSNY. 
Niedoszły morderca. 


— Nie — odparł rzeźbiarz Mólandre w 
chwili gdy Jacques Villemard zamierzał 
wyjawić mu cel swego przybycia. 

— Nie mów pan nie, póki mmie nie wy= 
słuchasz, Jest to konieczne i kto wie, czy 
nie wpłynie na zmianę pańskich uczuć. 
W każdym jednak razie sprawa musi po- 
zostać między nami. Może mi pan przy- 


rzec to? 

— Przysięgam! — odrzekł Jacques 
zdumiony. : 

— A zatem... rzecz dzieje się przed 


25-ciu laty. — Bytem wówczas w pań- 
skim wieku i spędzałem wakacje w okoli- 
cv ~ rzeki obfitej wraz z moim przyja- 
cielem. którego nazwijmy.. Wilhelmem 
daimy na to. 

Nie bardzośmy się rozumieli i kochali 
co prawda: czyż każda przyjaźń jednak- 
że na sympatii jest oparta? 

Nasza przyjaźń istniała jako przedłu- 
żenie wieloletnich przyjaznych stosunków 
dwóch naszych rodzin. Młodość naszą 
spędzaliśmy razem. stąd przyzwyczajenie 
=- nie ponadto. 

Wilhelm nie był złym chłopcem, mimo 
bardzo przykrego i nieznośnego nieraz 
charakteru. Gwattowny i gorący tempe- 
rament jednak czynił go niebezpiecznym 
W „A ilach. gdy silna namiętność brała 
go Ww Swe SZPONY. 

Mieszkaliśmy w tym samym domu — 
którego gospodyni — włościanka ofacza- 
ła nás macierzyńska opieką. 

Wszystko bvło dobrze, póki młodziut- 
ka Arlette, córka dymisiowanego putko- 
wnika. nie zjawiła się na horyzoncie na- 
szego żwcia. Czarująca istota! Dziecię 


-mnie na każdym kroku, 


owej lie de France, gdzie wszystko tchnie 
subtelnym wdziękiem i dyskretnym ryt- 
mem tetni. 

Przepiękne blond - złociste włosy, 
czyste, jasne i zadziwione, jakby oczy 
dziecka, biel młodej kamelii... 8 

Zakochałem się w tem wszystkiem nie 
bawem i tonąłem w marzeniach... 

Nieszczęście jednak chciało, że mój to- 
warzysz również się zakochał... 

Byliśmy rywalami załem! 

Wilhelm przekonał się jednak wkrót- 
ce, że nie miał żadnych widoków powo- 
dzenia. Arlette nietylko, że wyróżniała 
ale w stosunku 
do Wilhelma okazywała ponadto rodzaj 
ob i odrazy, gramiczącej z obawą mie- 
ma 

On jednakże ani myślał rezygnować. 
Przeciwnie — brnął coraz dalej, usiłując 
za wszelką cenę ziednać sobie względy 
dziewczęcia. | 

Nadaremnie wszakże. 

Wówczas zrodziła się w iego , Sercti 
głęboka nienawiść do mnie. Wzrok jego 
na mnte zwrócony pałał tłumionym gnie- 
wem i tajoją zazdrościę. 

Współczułbym z nieaolą towarzysza, 

gdyby nie fo, że jego wrogie "względem 
nmie uczucia zrodziły rówńą ku niemu 
miecheć w mojej duszy. 
_ Nie wyrządziłem mu wszalcże żadnej 
krzywdy. Jasnem było, że Arlette nigdy 
by się nie zgodziła żoną jego zostać. choć- 
bym ja na jej drodze nie stanął. Ale wi- 
helm mie chciał tezo zrozumieć. Nie wi- 
dział również niechęci star rego pułkowni- 
ka, który bardzo nieprzyjaznie doń sie 
odnosił, od czasu do czasu zaledwie; tylko 
zamieniając z nim słówko. 


kad ) 
++ 


* Tak się rzeczy miały, gdyśmy pewite- 


t 


go pięknego dnia wybrali się razem na 


wycieczkę do jeziora. 


Szczerze mówiąc nie miałem na ten 
spacer najmniejszej ochoty; Wilhelm mię 
namówił į nie miałem siły mu się sprzeci- 
wić. Dziwna jakaś obojętność owładnęła 
mą istotą. 

Przybyliśmy nad brzeg starego jezło- 
ra o czarnych i słębokich muntach wod- 
nych. Miejsce robiło silne-wrażenie. Mia- 


to bardzo złą opinię w okolicy. Było pono ' 


świadkiem niejednej tajemniczej 1 dzikiej 
sceny. 

Lubię takie krajobrazy. Przystaną- 
łem tedy na chwilę, patrząc na wodoro- 
sty i czarne ryby, ruszające się powoli w 
wodzie. 

Oddany całej gamie marzeń, zachwia- 
tem się nagle pod snem jakiemś pchmię- 
ciem. 

Miałem wrażenie, że wpadam do jezio- 
ra. Sam nie wiem doprawdy, jakim cn- 
dem utrzyrmałem się na brzegu. _ 

W łeiże chwili Wilhelm rzucił się na 
mnie... Rozpoczęliśmy walkę zaciekłą; 
będąc jednak siiniejszym, zwaliłem go me- 
bawem ma ziemię. ` 

Nienawiść wstnząsała mą duszą i ser- 
cem do głębi. Myśl. że chciał mię zabić 
wzbudziła we mnie ślepą żądzę zemsty: 

— W jezioro go! 

Wilhelm bezsilny, 
nym, zawołał: 

— Litości! Byłem szalony! 

Lecz ja głuchy z wściekłości, nie sły- 
sząc jego wołania, pchnąłem zo na sam 
brzeg jeziora. Odbiwszy się o skałę — 
wpadł do wody: 

Drżałem całą swą istotą z wewnęfrz- 
nezog wzburzenia. Czyn mój wydawał mi 
się tak maturalny! Najlżejszego uczucia 
skruchy, żalu! Zdrajca wszak stusmą po- 
niósł karoh i 


czitjąc się zgubio- 


Zamierzałem fuż oddalić się od brzegu. 
gdy nagle uirzałem go wynturzającego się 
z nurtów. Głowę miósł do góry, bezra- 
dnie miotając rękami. 
ło mu ruchy. Nie umiał pływać. 

Kto zbadał serc ludzkich „przepasfine 
głębiny*? 

Obiąwszy wzrokiem tę grozy pełną 
scenę, przeistoczytłem się w okamgnieniu. 
Duszą moja owładneęło jedyne uczucie: 

— „Uratówać go!“ 

Jednem szarpnięciem zrzuciłem z sie“ 
bie odzież i wybrawszy mniej stromy 
brzeg, wskoczyłem do wody. 

Byłem zawsze dobrym pływakiem, u- 
dało mi zał więc uchwycić go i do brzegu 
przyciągnąć. 

AS 

Skończywszy swoje opowiadanie Me- 
landres zamilkł na chwilę, badawczym 
wzrokiem mierząc Jacques'a. Poczem 
mówił dalej: 

— Co myślisz pan teraz o mnie? Zważ 
Że o mały włos nie statem się winnym 
Śmierci człowieka... 

— Mimo to wszakże... mimo to! — 
zawołał Jacques — Byłeś pan bohaterem! 

— Przypuśćmy, że tak, Nie wiesz pan 
jednak całej prawdy jeszcze... 

— Wiem! — odparł młody człowiek 
półęłosem. — Mój ojciec wszystko mi o- 
powiadał... na krótko przed śmiercią... 

— I prosisz mię w dalszym ciągu o to, 
z czem do mnie przyszedłeś? 

— Jeszcze goręcej — odparł młodzie- 
niec z uczuciem — jeśłi pam wważa mie 
za godnego swej córki. pa 3 

Mélandre podał mu spokojnie rękę, - 

— [dź do niej, mój chłopcze... - 


Tłum, Jotsaw. 


Ubranie hamowa- 


TF" AAN = romy ESET M 


i 


„Kurier Łódzkie, 


ex)Komisja handlowa Międzynarodowej 
Konierencji Ekonomicznej w Genewie w 
uzasadnieniu swej naczelnej rezolucji, do- 
tyczącej restrykcji przywozu i wywozu wy 
powiedziała następujące zdanie: „Konie- 
rencja jest przekonana, że powrót do rze- 
czywiście wolnego handlu międzynarodo- 
wego stanowi jeden z głównych warunków 
dobrobytu światowego”, 

Ze słów tego oświadczenia przebija 
treść daleko głębsza, niżby ją z oficjalnego 
tekstu rezolucji samej wyprowadzić mo- 
żna, przemówiła w nich bowiem nieśmiało 
i lękliwie tajona tęsknota ludów za szero- 
kim, wolnym oddechem w dziedzinie sto- 
sunków gospodarczych, wyraził się także 
głęboko skrywany, może podświadomy je- 
szcze bunt jednostki ludzkiej, wolnego czło 
wieka - obywatela, przeciw przygniatają- 


-cej go coraz bezwzględniej supremacji poli- 


tycznych, społecznych i gospodarczych 
zbiorowisk, w których jego „ja” całkowi- 
cie się już niemal zatraciło, Z powyższej 
deklaracji bije ku nam pierwsza zapo- 
wiedź przyszłego nawrotu do liberalizmu 
nietylko w stosunkach raiędzypaństwo- 
wych, ale również wewnętrzno - gospodar- 
czych każdego kraju—liberalizmu odrodzo- 
nego i przekształconego, ale niezmienione- 
go w swej treści, 

Czyż nie jest to jednak czczem uroje- 
niem w epoce dojrzewania najwyższej 
wszechwładzy państwa i wszelakich związ 
ków socjalnych do roli czynników decydu- 
jących w sprawach gospodarczych, pisać. o 
regenezie liberalizmu? Czyż nawet, gdy- 
hy ten skromny dzisiaj głos tęsknoty spo- 
tężniał z czasem w gromki krzyk za wolno- 
ścią, krzyk ten nie przebrzmi bez echa, roz 
bijając się o żelazo betonowe podstawy po 
wojennego kollektywizmu gospodarczego? 
Wątpliwości nasze w tym względzie niech 
rozprószy historja, która poucza nas, że H- 
beralne prądy powracają nawrotną łalą za- 
wsze, ilekroć pewne więzy staną się dla 
ludzkości nie do zniesienia, gdy łorm by- 
towania wykazujących tendencję utrwale- 
nia się, życie nie wypełnia już swą treścią, 
słowem tam wszędzie, gdzie dynamika dzie 
jów zawiesiła swą działalność z powodu 
wyładowania energji twórczej, W ten spo- 
sób historyczny liberalizm, dziecię wieku 
oświecenia, przyszedł jako reakcja przeciw 
vbóstwieniu państwa przez absolutyzm, 
który wszak za aksiomat przyjął wieczną 
niedojrzałość jednostki ludzkiej, Libera- 
lizm gospodarczy był znów wyzwoleniem 
z form merkantylizmu. Pamiętamy czem 
były te formy i jak zapisały się w historji: 
oto państwo centralistycznie zorganizowa- 
ne, które jeszcze w momencie narodzin ka 
pitalizmu nie zapewniało jednostce wytwa- 
rzającej i handlującej żadnej innej opieki 
po za polityczną. Zatroszczyło się nagle o 
całokształt życia gospodarczego kraju i to 
w sposób tak stanowczy, że jęło życiu temu 
narzucać swe kierownictwo i kształtować 
je według swych potrzeb i planu, 

Niezaprzeczoną zasługą merkantyliz- 
mu pozostanie ożywienie sił gospodarczych 
i umiejętne wyzyskanie naturalnych bo- 
gactw kraju. Nie te cechy jednak znamio- 
nują merkantylizm jako nowy kierunek w 
nauce ekonomji. Cechą bowiem jego naj- 


bardziej zasadniczą jest nie sam cel ku któ 


remu on zmierzał, a środki któremi turze- 
czywistniał swój proram, a zatem cała 
konstrukcja monopolów i przedsiębiorstw 
państwowych. nowy system celny, posługi- 
wanie sie premiją i subwencjami, jako atu- 
tem polityczno - gospodarczym, wreszcie 
wydanie pierwszych ustaw i rozporządzeń 
w tej dziedzinie, która dotychczas leżała 
stale no za nawiasem zainteresowań bez- 
pośrednich ustawodawcy, 

Podłożem zaś owych poczynań było 
przeświadczenie kierujących wówczas pań 
stwem czynników o konieczności ich bez- 
pośredniei ingerencji w sprawy gospodar- 
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cze, o zbawienności tej narzuconej opieki 
państwa dla całokształtu organizmu gospo- 
darczego kraju, a równocześnie łącząca się 
z tem przeświadczeniem wiara w niedoj- 
rzałość faktycznych aktorów tego życia, 
jego podmiotów w codzienym trudzie i wy- 
siłku twórczym, błędna wiara w niedopu- 
szczalność samostanowienia tychże pod- 
miotów o sobie, 

Takie przeciwstawienie życiu wykon- 
cypowanej sztucznie zasady, tak obraźli- 
we skrępowanie indywidualizmu w powi- 
jaki wówczas, gdy poczucie osobowości 
zdawna już się obudziło w masach, mustało 
stwarzać ferment, który z czasem dopro- 
wadzić miał życie gospodarcze do zmiany 
narzuconego mu, siłą autorytetu państwo- 
wego, łożyska na inne bardziej jego potrze 

m odpowiadające, Jakoż z chwilą za- 
chwiania się tego autorytetu, z chwila po- 
litycznego wyzwolenia się stanu trzeciego, 
emancypacja życia gospodarczego z form 
nienawistnego mu merkantylizmu doko- 
nała się z całą żywiołowościa; następcą 
jego stał się — jak wiadomo — liberalizm. 

A teraz — jakżeż nam bardzo doba 
dzisiejsza przypomina epokę merkantyli- 
zmu! Naprawdę, dziwić się należy, że ana 
łogje te tak rzucające się w oczy, pozosta- 
wiono bez omówienia i że nie szuka się w 
niej przesłanek do wyciągania pouczają- 
cych wniosków na dalsza przyszłość! 

Oczywiście istnieja też niezaprzeczone 
różnice, jak np.: ówczesny rozwój gospodar 
czy w stosunku do innych zagadnień pań- 
stwowych można było śmiało uważać za 
problem drugorzędnej wartości — dziś zaś 
wybił się on na stanowisko naczelne; wów 
czas technika była jakimś dziecinnym pry- 
mitywem w porównaniu z dzisiejszym 
swym wspaniałym rozkwitem i wreszcie, 
rzecz najważniejsza — epoka merkantyfiz- 
mu nie znała i nie miała proletarjatu robo- 


, fniczego, dzisiejszego symptomu przelud- 


nienia kraju, Są to więc różnice poważne, 


ale przecież tak wówczas jak dziś zaprzą- 


tała mózgi ludzkie jedna i ta sama zasad- 
nicza myśl przewodnia stworzenia dla je- 
dnostki, przedewszystkiem jednostki czyn- 
nej gospodarczo, takich warunków bytu, 
któreby odpowiadały pewnej a priori po- 
wziętej koncepcji i oddania kierownictwa 
naczelnego losami indywidualnych i zbio- 
rowych warsztatów pracy w ręce biunrokra 
cpi, jako organu państwa. — Niesposób 
przejść uad tem zjawiskiem bez podkre- 
ślenia jego przyczyn historycznych! 

W okresach wojen, kiedy więzy społe- 
czne i polityczne, spajające państwo w je- 
dno tworzywo, rozluźniają się — biurokra- 
tyzm staje się z konieczności ową sztuczną 
zamiastką naturalnych sił dośrodkowych, 
które uległy rozproszeniu, Francuski ustrój 
centralistyczny i cały późniejszy aparat 
rządzenia Colberta był też niczem innem 
jak następstwem zewnętrznych i domo- 
wych wojen, których widownią była Fran- 
cja w owym okresie, Wojna wymaga spe- 
cjalnej sprężystości wszystkich członków 
organizmu państwowego, nie wyłączając 
służby gospodarczej. Stąd i w tę dziedzi- 
nę wkracza urzędnik państwowy, jako man 
datarjusz zbiorowości, która broni swego 
jestestwa. Podobny objaw obserwujemy w 
Prusach za Fryderyka IL w czasie wojen 
Napoleońskich i wreszcie — pocóż sięgać 
po dalekie przykłady — we wszystkich 
państwach doby obecnej, nad któremi prze 
waliła się zmora wojny światowej, Mobili- 
zacja wszystkich sił w państwach wojują- 
cych, szczególnie w tak zw, mocarstwach 
centralnych, wywołała jako skutek fakty- 
czne półupaństwowienie całeśo aparatu 
gospodarczego tychże państw, Spadkobier- 
cą zaś wojennego regime'u stał się tak w 
państwach zwycięskich jak zwyciężonych 
socjalizm, który — miejmy to dobrze w pa- 
mięci — upaństwowienie produkcji wypi- 
sał na swym sztandzrze jako jeden z na- 
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Na marginesie uchwał genewskiej konferencji. 


czelnych punktów programu. I ten to wła- 
śnie czynnik, nie tyle może socjalistyczny 
co socjalny wogóle, który zjawił się jako 
podpora nieoczekiwana tych form gospo- 
darowania, jakie stworzyła wojna i które 
wraz z jej ustaniem zatraciły swą najisto- 
tniejszą rację bytu — odróżnia sytuację 
dnia dzisiejszego od doby zmierzchu mer- 
kantylizmu. Z jednej strony ten niewątpli- 
wy efekt, jaki udało się doktrynie socjali- 
stycznej osiągnąć przez zaszczepienie w 
masach nieufności do liberalnej zasady go- 
spodarczej: „laissez faire, laissez aller" 
oraz obciążenie jej zarzutem rzekomego 
idealizowania pospolitego egoizmu, z dru- 
giej znów widmo klęski bezrobocia. które- 
go skutki państwo bezpośrednio odczućby 
mogło na sobie — przyczyniły się wydatnie 
do zatrzymania i spotęsowania poniekąd 
stosowalności w gospodarstwach społecz- 
nych tych metod działania, które jednostki 
wytwórczej nie uważają za dostateczny i 
samowystarczałny podmiot gospodarczy í 
funkcje tegoż przełewają na pojęcia zbio- 
rowe o charakterze politycznym (państwa), 
społecznym (związki zawodowe) lub gospo 
darczym, (trusty i kartele). Albowiem za- 
znaczyć trzeba, że koncepcja zbiorowości, 
szczepiona tak uparcie i długo na żywym 
organizmie gospodarczym musiała wydać 


Obecna syliacja polskiego 


ex) W „Codziennych Wiadomościach 
Ekonomicznych” znajdujemy ciekawe da- 
ne, dotyczące polskiego przemysłu cukrow 
niczego. f 

„Jest rzeczą wiadomą, że polski prze- 
mysł cukrowniczy produkuje nadmiar cu- 
kru, który musi wywozić zagranicę. Ceny 
cukru na rynku światowym, skutkiem sil- 
nego wzrostu produkcji, przy równocze- 
snym spadku konsumcji światowej, oraz 
skutkiem silnej przewagi cukru trzcinowe= 
go, którego koszt produkcji jest tańszy, są 
niższe od kosztów produkcji cukru, nie- 
tylko w Polsce, lecz także we wszystkich 
innych krajach buraczanych, 

Kraje o silnie rozwiniętej produkcji bu- 
raków i cukru buraczanego, mimo nieko- 
rzystnej konjunktury na rynku cukrowym, 
nie mogą ograniczyć swej produkcji z uwa- 
gi na ftjemny wpływ, jaki ograniczenie plan 
tacji wywołałoby na ogólny poziom kultu- 
ry rolnej, Wszystkie poważne kraje bu- 
raczane zmuszone były zdecydować się w 
stosunku do całego przemysłu cukrowni- 
czego na politykę protekcyjną, która po- 
lega na odpowiedniej ochronie celnej, po- 
zwalającej przemysłowi w kraju pobierać 
cenę za cukier wyższą od cen rynku świa- 
towego. £ 

Zjawisko to najlepiej zresztą ilustrują 
cyfry: w końcu lutego r, b. cena światowa 
cukru wynosiła około 80 dôl. amer, za 1 
tonnę, W tym samym czasie wewnętrzne 
ceny cukru ważniejszych krajów buracza- 
nych wynosiły: Stany Zjednoczone A. P, — 
130 dolarów, Niemcy 130 dol., Czechosło- 
wacja 105 dolarów, Polska 97 dolarów, 
Francja 91,10 dolarów. Cyfry te wykazują, 
że w szeregu 5-ciu najpoważniejszych pro- 
ducentów culiru buraczanego, reprezentu- 
jących przeszło.60 procent światowej pro- 
dukcji, Polska zajmuje miejsce przed ostat- 
nie, czyli posiada krajową cenę cukru 
oprócz Fr'ncji najtańszą. Krajowa cena 
cukru w Polsce jest także z innego punktu 
widzenia ‘niezmiernie niska. Z zestawień 
Głównego Urzędu Statystycznego wynika, 
że detaliczna cena cukru wynosiła w mie- 
siącu kwietniu b. r. 191 proc. w porówna- 
niu z ceną przedwojenną. Ceny wszyst- 
kich ihnych artykułów pierwszej potrzeby 
są wyższe, i to przeważnie bardzo znacz- 
nie, co zresztą najjaskrawiej ilustrują po- 
niżsize cyfry: ziemniaki są o 500 proc. droż- 


j 


nień _cukrowniczych, 


„Kurjer Łódzkie, 


też samorodne owoce w postaci tworzyw, 
które pojedyńczego wytwórcę welądają al> 
czem niewłasnowolną komórkę w arbitę 


nowych sił odśrodkowych i dośrodkowych 


indywidualny zaś jego interes poświęcają 
na ołtarzu własnego zbiorowego interesu. 
I wszystko jedno jakie są imiona tych no- 
wotworów gospodarczych, zawsze potęgą 
swej organizacji stwarzają one mechanizm 
niwelujący jaźń wytwórcy - jednostki, 

W trybach ścierających się z sobą ma- 
sowych interesów człowiek jako taki czuć 
się musi ziarnem mielonem na pył! Cóż mu 
z tego, że to wszystko rzekomo dzieje się 
dla podniesienia jego własnego dobrobytu, 
że on to ma być przedmiotem owego nowe= 
go procesu stawania się, skoro w tym cela 
zrzec mu się kazano jego własnej podmio- 
towościł 

Stajemy oto u kolebki innych proce- 
sów. które dokonują się na odmiennej od 
tamtych płaszczyznach, lecz których sku- 
tki działać będą nieodwołalnie na dynami- 
kę nukładających się form gospodarczego 
ustroju. Zarzewie jednego z tych proce- 
sów — psychicznego procesu tęsknoty ża 
„powrotem do rzeczywiście wolnego” 
współżycia z soba narodów i ludzi i to w 
imie tejże samej dewizy, którą głosi kollek= 
tywizm gospodarczy w imię dobrobytu świa 
towego znajdujemy właśnie w przytoczonej 
na wstępie deklaracji, powziętej na Mię- 
dzynarodowej Konierencji Ekonomicznej 


w Genewie. 
St. Glański. 


pensiu cukrowniczego. 


sze w porównaniu z cenami przedwojen- 
nemi, sól — 350 proc., kiełbasa — 290 pro- 
cent, fasola — 261 proc., słonina — 258 
proc, nafta — 248 proc, mleko — 231 
proc., chleb żytni — 227 proc,, mięso wo- 
łowe — 222 proc, masło — 202 proc, 

Co do ceny cukru, figurującej w zesta- 
wieniu jako 191 proc., należy jeszcze nad- 
mienić że poważna część zwyżki tego arty 
kułu przypada na podwyższoną akcyzę, po 
bieraną przez Skarb Państwa przed wojrią 
„w wysokości 0.175 zł, a obecnie w wyso-| 
kości 0,385 zł. czyli o przeszło 100 procent 
wyższej. | 

Cyfry i porównania powyższe wykazu- 
ją, że cenę cukru w Polsce należy uważać. 
za zbyt niską, niż, jak to chętnie i często 
twierdzi szeroka, lecz mało krytyczna opi- 
nja publiczna, za wygórowaną. Obciążenie 
społeczeństwa z tytułu różnicy między 
światową ceną a kosztami produkcji jest 
minimalne, przytem nietylko zrównoważo= 
ne lecz przewyższone, dzięki korzyściom, 
jakie wynikają dla stanu gospodarczego 
kraju z intensywnej uprawy buraka i wy- 
sokiej produkcji i wysokiego eksportu cu- 
kru. Są to korzyści pośrednie i bezpośred- 
nie, Do pośrednich należy wpływ na wy- 
dajność gospodarstw rolnych co do plonów 
innych ziemiopłodów oraz co do hodowli. 
Bezpośrednie korzyści polegają na zatrud- 
nieniu kilkuset tysięcy sił roboczych, wy-. 
sokiem zużyciu materjałów pomocniczych 
i wyrobów innych przemysłów, wreszcie 
na roli, jaką cukrownictwo odgrywa w bi- 
lansie handlowym i płatniczym państwa. 
W roku kampanijnym 1925/26 wynosiły 
wpływy, uzyskane z eksportu cukru okrą* 
gło 3 i pół miljona funtów ang. z eksportu 
wysłodków suszonych i mełasu około okra 
gło 340 tysięcy funtów ang. Wydatki ci- 
krownictwa zagranicą wynosiły natomiast 
jedynie circa 460 tysięcy funtów, a więc 
czynne saldo obrotów zagranicznych prze- 
mysłu cukrowniczego wynosiło blisko 
3.400.000 funtów ang., czyli około 85 miljo- 
nów złotych w złocie. | 
. Wszystkie te momenty winny sobie uświa 
domić miarodajne czynniki rządowe oraz 
społeczeństwo przy rozpatrywaniu. zagad- 
ch, a w szczególności 
przy dyskusjach nad postulatami „przemy- 
słu cukrowniczego. odnoszącemi się do kra 
jowej ceny cu A, 
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HANDEL SOWIECKO-ANGIELSKI 
W ŚWIETLE STATYSTYKI. 
ex) Jak donosi Tass, b. przedstawiciel 
handlowy Sowietów w Anglii, Hińczuk, 
złożył następujące oświadczenie w spra- 


wie handlu sowiecko-angielskiego: Han- ' 


del między Sowietami i Anglją wskazy- 
wał w ostatnich miesiącach tendencję do 
dalszego rozwoju. Eksport sowiecki do 
Anglii osiągnął w 1925/6 — 28.4 proc. ogól 
nego eksportu Sowietów; import zaś — 
17,1 proc. (przed wojną eksport wynosił 
17,6 proć., import zaś — 12,6  proc.). 
Ogólny obrót handlowy Sowietów z An- 
glią wynosił w 1925/6 r. 142,371,000 Ł., z 
której to sumy 22,165,000 stanowił eks- 
port Sowietów do Anglji, zaś 20,206,000 Ł. 
— import z Anglji do Sowietów. 


PRZEMYSŁ LOTNICZY JUGOSŁAWII. 
ex) W Jugosławii czynne są obecnie 
trzy fabryki samolotów, a mianowicie 
spółka akcyjna „Ikarus* w Nowym Sadzie 
oraz firmy Wlajkowicz j sym i Rogożarski 
w Białogrodzie. Firma Walter zamierza 
w najbliższym czasie przystąpić do budo- 
wy czwartej fabryki. gdzie oprócz samo- 
lotów wyrabiaroby również samochody. 


ŻNIWA NA WĘGRZECH. 
ex) W tych dniach zaczęły Się żniwa 
ma Węgrzech południowych. Do Buda- 
pesztu nadeszły już próbki tegorocznego 
jęczmienia, 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 

w dniu 7 lipca 1927 r. 
__ Za 100 złotych: Zurych 58, Berlin 
46.875 — 47.275, Berlin wypłaty ma War- 
szawę 47.01 — 47.21, Katowice i Poznań 
47. — 41.20, Gdańsk 57.68 — 57.82. wy- 
płaty na Warszawę 57.68—57.82, Wiedeń 
czeki 79.27 — 79.55, Praga 377.50. Londyn 
za 1 funt szterl. 43.50. 


NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁD 
ZBOŻOWYCH. 
Łódź, Krn (A. W.) 


boże: 

Żyto 55.00 

Pszenica 59.00—60.00 

Jęczmień 48.00—49.00 

Owies 49.00—50.00 

Otręby żytnie 35.00—36.00 

Otręby pszenne 30.00—31.— 

Tendencja na żyto mocniejsza, na inne 
gatunki zboża bez zmiany. 

Ceny mąki żytniej pierwszych gatun- 
ków podrożały o 3 złote do 4 złotych na 
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ilustrowany Tygodnik Polski. 


Miesięcznie z przesyłką zł. 1. Najtańsza, a jednak piękna i bogata 
ilustracja polska, Obfitość rycin i aktualności z Polski i ze świata. Arty- 
Opisy i obrazy piękna kraju, zabytków i pa- 
eatr. i Radjo. Sport. 
mor. Wsgystkie działy obficie ilustrowane. Co tydzień osobny dodatek 
literacko-naukowy. Co tydzień osobny dodatek powieściowy. Co 
nagrody za rozwiązywanie rebusów, szarad i zadań. Numery okazowe 


Adres Redakcji: WARSZAWA, ul. Miodowa Nr. 5 


; 99 bę Er A 
proc. na e- 
ER | pezego tiu- 
| nie spróbuj [ZŁA 
-~ mydło do 99 „Wanędzie do na- 


ody i kosmetyka, Hu- 


tydzień 


byci 


100 kg. Cena orientacyjna mąki żytniej: 
zł. 80.00. 

Ceny mąki pszennej pierwszych gatun 
ków podrożały od 1 zł. do 2 zł. na 100 kg. 
Cena orientacyjna mąki pszennej wynosi 
zł. 85.00. ' 

Wobec unieruchomienia młynów od- 
czuwa się brak mąki żytniej na rynku 
łódzkim. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w 
Łodfi zawarty nastepujące trar-akcje: 
Gotówka: 
Dolary zł, 8.93 
Dewizy: 
N. York 8.94 (czeki) 
Przekazy kablowe na N. Jork zł. 8.97 
Tendencja mocna. W poszukiwaniu 
akcje Towarzystwa Górniczo-Przemysło- 
wego „Saturn“. (ah) 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodz! w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.953 w żądaniu 
i 8.92 w płaceniu. 

T--'encja spokojna. Obroty Średnie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 7 lipca (Pat.) 
` Notowania oficjalne. 
Gotówka. 
Dolary 8.91,5 — 8.94 — 8.88,9 
À Czeki. 
Holandja 358.45 
Londyn 43.43 
N. York 8.93 
Paryż 35.04 
` Praga 26.505 
Szwajcaria 172.20 
Wiedeń 125.86 
Włochy 48.98 
Sztokholm 239.60 


PAPIERY PAŃSTWOWE | LISTY 
ZASTAWNE. 
Dołarówka 54.25, 54.— 
6-proc. pożyczka dolarowa 84.— » 
A 10-proćc. pożyczka kolejowa 102.50, 
dy 


A 


E 5-proc. pożyczka konwersyjna 62.10,- 
8-proc. obl. Banku Gosp. Kraj. 92.— 
4 i pół proc. listy Tow. Kred. Ziemsk. 
53.75, 54.50, 54.25 
5-proc. obl. m. Warszawy 64.—, 64.25 
8-proc. obl. m, Warszawy 76.— 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Piatek. 8 lipca 1927 roki. 


ARCHE. 
Notewsso w złotych. 
Bank Dyskontowy 130.— 
Bank Polski 139.—, 135.50 


, Bank Handlowy 6.70 


Bank Zarobkowy 78.50, 70.—, 71.— 
Spiess 90.— ) 
Cukier 4.15, 4.10 

="Węgiel 86.—, 84.— 
Cegielski 37.25 
Rudzki 205.—, 210.— 
Ursus 130.— ” 
Żyrardów 16.—, 15.75, 16.25 
Czersk 0.85 
Firley 52.— 
Nobel 50.50, 50.— 
Lilpop 25.25, 24.60, 24.75 
Starachowice 57.50, 53.52 7 
Zawiercie 31.50, 32.— 
Borkowski 3.15 Y 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 
Londyn, 7 fipca (PAT). » 
Notowania końcowe. 


New-Jork  4,855/s Holandja 12,121/8 
Francja 124,02 Belgja 34,91 
Włochy 88,95 Niemoy 20,487/s 


Sxwijoarja 25,22!/a Hiszpanja 28,53 


Portugalja 2,45 _ Danja 18,168/, 
Szwecja 18,1312 Norwógja 18,78- 
Praga 163.85 Helsingfora 192,85 


Wiedeń 34,52 Warszawa 45,50 


GIEŁDA PARYSKA. 
Parvż.7 lipca (PAT). 
Notowania końcowe. 


Londyn 124,09 N. Jork 25,55 
Belgja 8587/4 Hiszpania 434,00 
Włochy 189,80 Szwajcarja 491,50 
Niemoy 604.75 Holandja 1022,75 
Sawecja 674,50 Dania - 682,50 
Praga 75,70 Rumunja 15,75 


GIEŁDA GDAŃSKA. 


Gdańsk. 7 lipca (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gul- 
denach gdańskich. 

100 słotych polskich 57,68—57,82 


ozek na Londyn 26,089/4 
Telegraticzna wyplata: 
na Warszawę i 57,08—87,82 


KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 


p) 
Dziś! f Dziś! 
„Grzechy Paryża” 
wstrząsający dramat na tle kanałów Pa- 
ryta., gdzie kryje się Zbrodnia, tli mord, 
a niekiedy odzywa żlę słodkie czyste 


serce dziewczęce, W roli głównej fasey- 
nująca tajemnicza Alla Nazimowa. — 


Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś z tk niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 
I m.60 gr. II m, 30 gr. III m. 20 gr. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł. ! m, 80gr. Hm. 40 gr. III m. gr. 30, 


a 
EA EEE P NOR BAPE PODATRECZAUTOE TRIEST ZOT TD 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek ) 
Od wtorku, dnia 5-go do poniedziałku, dn. 11-go 
lipca 1927 r, wł. 
"Dla dorosłych. 


MACISTE w klatce lwów 
(Wielka katastrofa cyrkowa). 
W” rolach głównych: Helena Sangro i Ma- 
eiste, Dramat w 12 częściach. 
Dla młodzieży: 
Biały Junak 
Dramat w 8 częśc, z życia cowboyów amerykańsk 
W roli głównej TOM MIX, 


z a | 


Na srebrnym ekranie. 


KINO „ODEON. 
„POSTRACH SINGAPURU". 


Lon Chaney, najznakomitszy w chwili obec 

nej aktor charakterystyczny, jest zawsze zjawi- 
skiem interesuijącem I nowem. Każda jego kreacja 
jest niechybna w swoim efekcie, każdy typ, przez 
niego obmyślony i kreowany, przykuwa i zasta- 
nawia, 
A każdy jest E A w swoim rodzaju, 
bo za każdym razem staje przed nami Lon Cha- 
ney tak nowy i tak odmienny od poprzednich swo 
ich „wcieleń“, że niejeden, widząc jego nazwisko 
na afiszu, sądzi, że padł ofiarą pomyłki lub mi- 
styflkacii. 

Lon Chaney, który zdobył sobie światowy roz- 
głos wykonaniem ró! potwornych, ułomnych i nie- 
samowitych, kryje w sobie istotnie niewyczerpa= 
ne skarby talentu, Tu dopiero, Chaney wstępuje 
ną najwyższy szczebe! natchnionego artyzmu ak- 
torskiego. Jego maska i gra — to arcydzieło. 

Całość barwna, zajmująca, okraszona całym 
szeregiem pierwszorzędnych  sensacyj, wywiera 
mocne wrażenie, tak, że przez dwie godziny pozo- 
stajemy pod urokiem złudzeń, jakie tylka kino dać 
nam może. 

Inscenizacja „Postrachu Singapuru“ jest obmy= 
śłana wspaniale do najdrobniejszych szczegółów. 
Żadna ze scen nie jest przetrzymana, żadna nie 
jest za krótka, niema scen „pustych“, akcja kipi, 
pieni się iani przez chwilę nie pozwala odetchnąć 
pochłoniętemu nią widzowi. 

Snuje się poprzez film nić niesamowitych, fas- 
cynujących grozą, sytuacyj, których tajemniczość 
potęguje jeszcze bardziej oryginalny sposób filmo- 
wania. 

Akcja toczy się interesująco, pełno w niej mo- 
mentów awanturńiczych, kłużo wyczucia psycho- 
logicznego. Film imponuje porętną formą zewnę- 
trzną, pomysłową reżyserią, która dała szereg 
scen zręcznie i efektownie powiązanych, zdradza- 
jących dużą dozę świeżości inicjatywy i chęć uni- 
kania szablonu. _ Steep. 


Kino CZARY 


PEPENE ER E a 
== KINO w OGRODZIE! == 
Od dziś wielki sensacyjny program! 


BUCK JONES 


słynny cowboy i wywiadowca z prze- 
pięknym swym koniem „Srebrnym” w 
cowboyskim dramacie w 8 aktach 


KRWAWY HARACZ 


Nad program: 
Komedja amerykańska w 2-ch aktach. 


Poex. o godz. 4-aj, w sobotę i niedzielę o i-ej. 

Od g. 8,3010 i od 10,15—11,30 codx, wiecz, 
KINO w OGRODZIE. == 

Na f-szy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


Księgowy 


rutynowany x dobremi 
referencjami 


poszukiwany 


od zaraz do Spółki Akcyjnej. 


Oferty sub „K. F." do admini- 
stracji „Kurjera Łódzkiego". 


i drzwi jest najlepsza farba olej- 
na i lakierowa 


D lowani dłóg, okien Doakt.Nr.1036/27r, | 
zeta ae gipon, „(KIA Utamana 


ALBALIN 
twardo i szybko wysychająca 
~- Kosel i S-ka 
Skład główny 
Przejazd 8, tel. 11-21 
Filja 
Piotrkowska 98, tel. 15-62. 


tierownik Biura 


chrześcijanin, tylko wybitna sa- 
modzielna siła, dobry korespon- 
dent, władający 
mieckim jęz, PO 
dla większego przedsiębiorstwa 
przemysiowego w Łodzi. — 
ferty pod „Wybitny” do red. n. p. 


olskim i nie- 


Komornik przy 
Sądzia yrei a 
w Łodzi Leon Wą 
sowski, zamiesz- 
kały w Łodzi, przy 
ul. Przejazd nr. 8, 
na zasadzie art, 
1030 Ust, Post.Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
14-go lipca 1927 r. 
od gods.10 rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Ceglelnianei L. 59 
odbędzie się w dru- 
gim terminie sprze- 
dat przez licytację 


ruchomości należą: 
cych „do  Pereca% 


Skulskiego składa- 
jących się z mebli 
ocenionych na asu- 


mę 600 zł. 
Łódź, dn, 1-VII-27 r. 
Komornik 


L. Wąsowski- 


jest bezwzólędnie najlepszą i najwydat- 


niejszą ben dah do blelixny, wapna i aelów 

malarekich. Odznaczona na wystawach w 

Brukseli 1 Medfolanie złotemi medalami, 
Wszedste do nabycia! 


Powrócił 


med. P. Langbard 


ul. Zawadzka 10, tel. 6-30. 
- Choroby skórne | weneryczne. 


Przyjmuje od 9 do i i od 5 do S-ej 
Dla paź osobna poczekalnia g. p. 5-6. 


Fi którzy pragną wypoczyn- 
Letnicy, ku w ładnej miejscowości 
zapewniam wszelką wygodę, doskonałą 
kuchnię, słoneczne pokoje, śliczny ogród 
1 górzysty park. Pokoje x utrxymantem 
6,00 zł. Zgłoszenia: R. GAJKOWSKA. 

Koronowo pow. Bydgoszcz 
ulica Bydgoska 26. 


” 


po 


Mydło Ogórkowe 


IHNATOWICZ 


Do akt. Nr. 763/371 Do akt. Nr. 80/27. 


Ogłoszenie 


DR. MED. 


LDikielny. 


Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
inoczowych. 
Przyjmuje od 4—7 
NAWROT Nr. 8 

Telet 19-00. 


Dnłdszenie. 


Komorńlk przy S4- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi S. Górshż, 
zamieszkały w Ło- 
dzi przy ul. Sienkle 
wieza 9, na zasadzie 
art. 1030 Ust. Poat. 
Cyw. ogłasza, że 
w dolu 15 lipca 
1927 roku — od 
godziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ulicy 
Matejki pod Nr. 4, 
odbędzie celę sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości należą- 
cych do firmy „Ja- 
kób Aron Griinez- 
tajn i S-ka" składae 
jących się x zespo- 
ła maszyn ocenlo- 
nych na some 8400zł 
Łódź, å. YVII-1927 r 
Komornik 


8. Górski. 


«Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi S. Gôr- 
skl, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sien- 
klewicza 9,nu zata- 
dzie art. 1030 U.P. 
C. ogłasza, że w 
dniu  15-go lipca 
1937r. od g. 10 rano, 
w Łodzi przy ul.No 
womiejskiej Nr. 5. 
odbędzie się sprE 2. 
das przez licyiac/* 
ruchomości należę - 
cych do Michała Fi- 
lipowskiego skła- 
dających się xe 100 
tuzinów skarpetek 
męskich ocenionych 
na sumę 430 zł. 
Lodi, dn. 1/VIL 27 r, 


KOMORNIK 
8. Górski: 


= -aFap_LY = das A w. 


ESWC NAT 


) Jesteś łysy? 


DEO GENE METGSPFZ Zasłon „Radio-Capilt" (balsam zioła: mydło). Bajeczna skatki na 3—4 dzicń? 

f miękką: wa dapra ios Usqwa „gerybek",,gtówna León (4 DE: łupież, swędzenie skóry, łamliwość 

dzić ag rozdw, się włosów, Przy akonie podziękowanie od łysych, którzy odzy 

a tunai wee cj gó” keli włosy. Do nabycia w skł, apt. p. p.: Rżewskiego, Majewskiego, Lipitskiego— 
a nie -Wzeba. : Waj "bowie Groszkowskiego, Hermelina I u L. Spiessa I Syna. 

„mydło. KóRasfżyzpraicy Z | Nowość! Ołówek „Agawa” usuwa po 3 dniach plegi, Płyn „Radło 

era przeciw tłustej cerze, eserw, nosa i poceniu się, z przyrządem do moment, 

Ser. | wiiażńdej wodzie usuwania wągrów. Krem „Teatral”, cud, wybielającyjcerę, usuwa amarszcaki, tałdy, 


gęsie łapki, nawet u osób starszych. 


ii Sagodłą Splat 
. E TYZŻTZY Z TZEPO ZE TAKES IE) E CTN NZCZZE Z YE TER SS 


go: ostczędne ; jet JE 
ZE porshe 'pozatefi na) i Rutynowany Zarząd Spółdzielni 28 p, Strz. Kaniow- 
ny wygłąd i jasną: ow AA skich w Łodzi zawiadamia tych członków, którzy 


posiadają swe udziały w Spółdzielni czy to cał- 
kowite, czy częściowe, a którzy przeniesieni Zo- 
stali do innych formacyj lub do rezerwy, aby zgło- 
sili się do zarządu Spółdzielni osobiście lub pi- 
semnie z podaniem adresu celem przedłożenia im 
nowych deklaracyj członkowskich do podpisu, 
względnie celem podjęcia swych udziałów do 30 
września b. r. 
Członkowie, którzy do wyżej oznaczonego 
terminu nie zgłoszą się, zostaną skreśleni z listy 


BY zapach ymydła Kalłontżye, 
4 | Aana „pewaością 
j ; że nie warto kupować niczego 


ianego. prócz. ugyi Halaintaye, 


udal 
lania 


z długoletnią prak- - 
tyką handlową w 
kraju I zagranicą — 
poszukuje odpowie 
dzialnego stanowi- 
ska. — Oferty sub 
„Organizator" — do 


Lakiery i Emalje | 


o połysku lustrzanym i gwa- 
rantowanej trwałości są marki 


=] „Kurjera”. członków a udziały ich zostaną przelane na fun- 
=, dusż zasobowy. l | BLASK“ 
ma) DR. MED. Zarząd Spółdzielni 28 p. Strz. Kan. 99 


Generalny pamana na m. Łódź: 


S. B. Redlic, = 


Łódź, Pomorska 19, 


- PRZBULSŃI 


choroby skórne 


w ŁODZI, Leszno 9. 


| gł kaka: potrze- 


| mię lat średnich, 


| lepka — 


Do nabycia w składach aptecznych | farb. f 


an monter który ` 


|= |= N=REM JĄ RE Ot 4 
w M włosów wene- | bny portjer do inteligentna, z frontowy. wielki pracuje u Gaje- 
Nr. spr. Z. 68/27 : ryczne I moczo- R OOO dody ky restauracji. Moniu- dobremi Świadect- lokal handlowy z ra | miał zamlar— 
płciowe. 10 groszy sa wyraz. po szki Nr, 5. _ 4665 wam! przyjmiemiej- magarynami, plwni- od 1 kwietnia za- 


odpis eintejszej decyzji przesłać * To ma składających się zi Oferty do Admini- miejscu, śliczny jo- W stawska, Pomor- 
Kredytowemu m. Łodzi I 4) przez trzykrotne w „z mebli kia dy piegi SBa yeti rl irarria kde ya „Kurjera” dio he Orii staw SKE 70, zgubiła "do. 
odstępach dwumiesięcznych ogłoszenie tej decyzji Łó eye z podłagnajnowszych sce  pośredniczem niemieckiego pożą- RO „p. P” 4116 serie zeip ciej "wód osobisty, wy- 
w „Monitorze Polskim“ 41 „Kurierze Łódzkim” Kokori | edy żę i Kurs  Borowieckiego, — Pk — Oo go porota Emaii UEA ori sd ni 
) . as miesiąca, 4 = è c LAK 
iż ada Ada wicze | S. Górskl Lekcje pojedyńczo anawa da wid WC" | Matki aohodowaj-- zwyczaj dobrem od fl 378,30 pl 23 
wymienionych papierów wartościowych, ażeby w, |. p KAL POS CA żywianiem, Od po- p 
pk EPEN i grupami, — Ceny r i 4664 w pobliżuElektrow- 3 1927 z wystawienia 
„ciagu dwu lat, iicząc od daty; pierwszego ogło- + przystępne, — 6-go aatia eye p ni Łódzkiej. poszu- rw eż nl] pen „Bazar Oboratcki" 
szenia złożyli je w Sądzie Okręgowym w Łodzi ji r. med. Sierpnia L. 14, w do anet 5% otrzebna zgrzeb- kuje natychmiast. — LĄ Jodie ała au w: Obornikach na 
do sprawy Nr. Z. 68/27 tub zgłosili co do nich podwórzu. 4705 aid. Nawrot $4 larka. (kontaniar- Oferty sub „A.M" s4 którzy. chcą u „zlecenie Kroshorna. 
Leay Mizica kki = W. 3% 4718 kae oTr Zgła- s NONE „Kur- żyć swobody E żyd sza zrobio 
ś ssać aig do biae era zkiego". ne, Łaskąwy ana- 
(—) Ingersiebea , ły ic ere gy FEO ferie sprzedam dzalal_wigonji 3530 Ww ae lazca zechce oddać ` 
Za szodaoić: Podsekrołacz Zanglerówna. | ska 38, Milecki. _  rującę. Wiadomość u STA z” BE malaeryé | znaczek: Pod aden M Kuro 
= s? nl. Br. Harotowicza I) 4119 w administr. „Kut- daży pokój ewen. panor Lubawa, Bto a N Ke, lm 
*= , (Dzielna) Tel.44-10 jera Łódzkiego” y aotre baa eksped-. z praedpokojem — Pomorze, Jaroszew Bratnia Ne. 6, 468 
PIERWSZA choroby nerek, pę- MM | apegada 4710 j jentka do oktadu bez mebli dla sa- ska, al. 19-go Sty- FEE 
cherza i dróg mo- e wędlin dobrze obez motnego. — Oforty cmnia nr. 4. a ž 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW  ozowyeh. Prayimuje MEBLE M do zprzednnia- 5033, kaucja pożą. mb „Samotny” do | Na wypłatę! 
iray ul. Piotrkowskiej 17, (rufie podwórze) przy Za- "| wier © MIAR Dywany, _Napiarkowaeiego zę dua. Koporaiko ena sj M fim E aen detak 
chodniej 52, tel, 34-67. 7 åka metalowe, o- [EG ancblowany | kuszerka LOls + 
Gabinet elektro i- światłolęczalczy Rentgenoterapja. Naświetla tomany, leżnaki ma jprzedam rządze- Poszukiwane PE o SERET A ris ‘prayimauje i Soge- n g (ie J 
nie (lampa kwarcowa). Dr. med. terace patentowa- nie rzeźnicze — ą | afrz mpnfsteSE.03; zamów, nieza- j Red łokci łe letnie! 
Przyjmują chorych we wszystkich specjaln, następ, lekarze ne i miękkie, krze- sklepowe | waraz- t kind st dow at możnych ustępstwo U, beja et "Ad 
Dr. ALTENBERGER Dr, MIŁODROWSKI sla gięte, mebleku-  tatowa w bardzo U kasy gimnan- YE Posl o WYDA- Diotrhowska Z. ija. 2 p plmalną wpła- 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI Shenae, biurowe, dobrym stanie. UL jay SBa i jęcia dw a ac) 2065 ta Pe a! 
Dr. C c A SKI 4 t è- a E CZA E m 
Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKIBIŃSKI air iiei, Wiem KORernika a7 sklep mięcki greka, łaci. [Joka umabiowany (jolsdy domowe — Piotrkowska 79 
Dr. GAJEWICZ De SKUSIEWICZ è. Cegielniana 48, ii białe saloniki- pea =<=V. OL na na miejscu lub H x całodziennem M smaczne, zdrowa — 
Dr. GARLIŃSKI Dr. STAWOWCZYK = POLACSZ = W. dym wyborie le ida worteda. DA wylasd, Ołerły, utezymaciem dowy. | pożywae. Ceglal- idtiał 
Dr, ŁUGOWSKI Dr. STARZYŃSKI Sac waażóh |. polewa a ratr Ma nia-— Wiadomość « Rejicontjej cm pał Wóleradyka 79 aA 113 W pracy 
Dr. MAJEWSKI Dr. ZAŁĘSKI skórnych, wenery- garyn Mebli Wł 3 k-ogrodnt P czadeka 73 
Dr. MARX Dr. KRE ARTUR en A i moczo-  Romiszowskiego — Senj oka języ ky: Fa eE m, 3, I piętro, 4696 aad z ah na | (My. 
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DECYZJA: 


ÓW. Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 
Dnia 12 kwietnia 1927. r. Sąd Okręgowy w Ło- 
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I piętro. 3564 


je sprzedania 71/2 


tramwaju ozorkow= 


w Administracji — 
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“i nie dojścia do— 
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